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of crime). 


<Ma |czeństwa, wojujący odłam kle- by zarówno suwerenność pań- 


946—1 


ru usiłował przeszkodzić za- stwa i oddałyby część jego 
warciu  konkordatu.  Mniemał prawodawstwa pod władzę du- 
on, że żaden konkordat nie chowieństwa. Niedawno bisku- 
może dać tego, co kler potra- pi ogłosili odezwę w kwestji 
fi sobie w Polsce wziąć sam, |rozwodów. Rachując na ciem- 


+ (ARTU ata We, 


Dramat pod- 
tug romansu 


W roli głów- 
nej urocza — 


byle tylko działał bezwzględnie. 
szakże intrygi tych kół nie 
A|znalazły w Rzymie odpowied- 
niego gruntu; zarówno za por 

38 |przedniego jak i za obecnego 


notę i niewyrobienie prawne 
szerszych kół, rozmyślnie tak 
postawili kwestję, aby zaciem- 
nić jej właściwy sens. 

Nie chodzi bowiem o to, 


CARES 


da 
Ostrzeżenie 

Zarządu Oddz. Zw. Zaw. Maucz. śred. szkół ży”. 

Wobec tego, że sprawa wymówień i woliych posad w gimnazjach 

żydowskięh w Łodzi nie jest jeszcze nrosulowaną, wzywamy reflektan- 

tów na posady w tychże gimnazjach, by nie angażowali się na ie po- 


sady na rok szkolny 192228 bez uprzedniego porozumienia się. w tej 
sprawie ze Związkiem Naucz, 


P7 |pontyfikatu. Watykan życzy so- 
AEREBKH bie zawarcia konkordatu i for- 


czy kościół ma zmienić swój 
punkt widzenia w danej kwes- 
malnegó uregulowania stosun-jtji, lecz o to czy Polska ma 
ków z państwem połskiem. posiadać swój własny kodeks 

Atoli wojujący kler nię dał|cywilny, czy też ma być zmu- 
za wygraną. Konkordat musi|szona do przekazania pewnej 
przyjść do skutku, ałe jaki?|części tegoż (prawa małżeń- 
Cokolwiek nasza prasa wypi-, skiego) władzy duchownej. In- 
sywałą o życzliwości obecnego |nemi słowy — czy ma być 
papieża dla Polski, ani na chwi-|państwem współczesnem, czy 


Zwraca słę uwagę zainteresowanym, — że członkowie Związku nie |le zapominać nie wolno, że w|anachronizniem klerykalnym, w 


będą współpracowali z tymi, którzy «nie zastosują się do niniejszego 
ostrzeżenia. Biuro Związku czynne przy ul. Połudviowej NM 3, o godz 
6—7 codziennie, oprócz niedziel i świąt, a w sobotę od 11—12 przed 
południem. 5849—2 
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nren 


iiurtowy skład wyrobów włókienniczych we Lwowie 


dobrze wprowadzony u pierwszerzędnych firm hurtowych i detalu we 
Lwowie, na prowincji a także Rumunji, posiadający obszerny I kal 


w centrum handlowym, poszukuje zastępstwa 
„oważnych fabrykantów. Zwracać się do „Bracia Harnason i S-Ka*, 


Lwów, Jagiellońska 12. 


ze skłądem komisowym 
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Sprawa konkordatu. 


Wkrótce zaczynają się ukła-| Warszawie, należy się szczere 


dy z Watykanem o zawarcie 
konkordatu, a ogół zgoła nie 
wie, z jakim projektem rząd 
masz zamierza wystąpić. I nie- 
tylko ogół, lecz także i sejm, 
a nawet jego komisja do spraw 
zagranicznych, Projekt rządo- 
wy okryty jest głęboką fajem- 
nicą, która tem mniej ma uza- 
sadnienia, że konkordat ma 
wejść niejako do konstytucji, a 
więc stanowi pierwszorzędną 
sprawę- wewnętrzną naszego 
państwa. 

Rzecz znamienna, iż rząd 
nasz odsuwa w tej niezmiernie 
doniosłej sprawie od głosu o- 
pinję publiczną, Zresztą przy- 
chodzi mu to łatwo, gdyż opi- 
nja nie rozumie znaczenia tej 
sprawy i zgoła się nią nie in- 
teresuje. Posłowi Czapińskie- 
mu, który miał w tym przed- 
miocie szereg referatów w róż- 


nych miastach, który w ostat- 


nich dniaco wygłosił jeden od- 
czyt w Krakowie, 


uznanie. 

Wszakże . trudno jest prze- 
zwyciężyć obojętność i bier- 
ność ogółu. Nawet ci, którzy 
stanowią zawodową inteligencję 
kraju i mają pretensje do oD- 
cowania ze współrzesrią myślą, 
nie rozumieją, iż ustosunkowa- 
nie władzy sowieckiej i duchow- 
nej sięga do wszystkich niemal 
dziedzin życia i stanowi cen- 
tralne zagadnienie państwowe i 
kulturalne. Konstytucja nasza 
postanawia wolność sumienia i 
równouprawnienie wyznaniowe, 
lęcz w pojmowaniu szerokich 
kół ta rozległa zasada sprowa- 
dza się do prawa wyboru z 
pośród uznanych wyznań i prze- 
chodzenia z jednego na drugie. 
Nic też dziwnego, że opinia 
nasza tak słabo lub wcale nie 
reaguje na oburzające fakty gwal- 
cenia wolności sumienia, któ- 
rych tyle było w ostatnim czasie. 

Przekonany o bierności 4 


iPolsce takie warunki konkor- 
su naszego spoałe<idatu, któce wyraźnie naruszały- 


3 drugi wj niewyrobieniu 


układach z naszem państwem którym zasadą wolności sumie- 
musi on mieć przedewszyst- | nia spotyka się z wyraźnemi 


kiem „na względzie interes ko- ograniczeniami. Zdaniem na- 


stna | ŚCIOłA, t, j. zakres jego władzy jszem ani rozwody ani żadne | 


i wpływów. W myśl swych|wogóle szrzegóły prawa mał- 
odwięcznych tradycji t (rzepi- żeńskiego nie mogą wejść do, 
sów Watykan musi dążyć do|konkordatu, gdyż cały kodeks. 
tego, aby ów zakres był jak-|od początku do końca należy, 
majszćrszy, interes zaś Polski|wyłącznie do państwa i jego, 
(wymaga, naodwrót, zwężenia instancji prawodawczych. Kto! 
tego zakresu w imię siweren- | uważa, że małżeństwo i roz-, 
jności państwa. Taka jest lo-|wód należą do władzy duchow-| 
| gika rzeczy i nic tu nie pora-|nej, może postępować wedłu: 
idzą prawowierne frazesy. 


rozpoczynających się układach jnikt inny nie będzie mu tego 
pozostawia wiele do życzenia. |zabraniał. Lecz cóż zrobić z 
Jak już swego czasu zauważył |tymi, którzy nie chcą się w. 
prof. Jaworski, art. 114 kon- | -saamamme 
stytucji marcowej, według któ- 
rego kościół katolicki w Polsce 
rządzi się swemi własnemi pra- 
wami, jest wadliwie zredago- 
wany. Przewiduje on wpraw- 
dzie zawarcie konkordatu, lecz 
nie wskazuje, co robić, zanim 
to zawarcie przyjdzie do skutku. 

Biorąc zaś pod uwagę, że| „, 


Wrażenia ogólne. 


(Telef. od nasź, koresp.) 


dyskusji nad exposć rządu. Jeden 


k 


wo kościelne sięga bardzo da- 
leko, że obejmuje właściwie S pól to PA 
$ s _„|ca miał momenty, gdy ogromna ek- 
a ki r eiaa szość sejmu oklaskiwała go. Przema- 
kę: wiał jako przedstawiciel opozycji pań- 

że oznaczać Stawianie państwu | stwowej. 
kategorycznych wymagań i Cale zakończenie swej mowy po- 
panowanie nad niem. Właśnie | święcił sprawom polityki zagranicznej, 
konkordat ma - przeprowadzić o Miere gia, "część jego mo 
linję, od graniczajątą sterg kome wy rak napewno zad ogromne 
petencji państwa i kościoła, O- | wrażenie. Podkreślił w niej ź całą do- 
kreślającą zakres samorządu te- | bitnością pokojowe tendencje Polski. 
go ostatniego. Byt jednak jeden moment, w którym 

Ale _konkordału : nietną,. ag, og leraz tasteajowi 1% dość 

s 4 zechn 
OŚ ja ać odzachi ciem [geny sposób zastókowni Lloyd Geor: 
nego tłumu wagę pogwałco- sÀ 
nych potrzeb kościoła. 

Z powyższego widać, 
jak korzystnem położeniu wzglę- 
dem rządu i przedstawicielstwa 
polskiego znajdują się dyplo- St. Gr. 
maci  watykańscy. Wojujący | szaszwuwzcswiu RIENEZE 


„biskupi usiłują to położenie wy- Czy tajcie 


zyskać i przez Rzym narzucić z i 3: 
lecę taide wanti konkor: Kier Wieczorny 


Na tle resziy jego przemówienia 
ustęp ten stracil swe znaczenie. Na 
w | szczęście większą uwagę zwróci świat 
na te akcenty, w których bylą mowa o 
utrzymaniu przez Polskę pokoju na gra- 
nicąch wschodnich | ząchadnich. 


'— w opinji polskiej. 
swego przekonania i oczywiś-, 
Pozycja naszego rządu w|cie ani władza państwowa ani, 


=- Obrady seimu. 
| 


Wczoraj wreszcie sejm przystąpił! ; ay ; 
: CE (morzeniu oblięacji 5 pr dłuzotermi= 


w pojęciu duchowieństwa, pra- tylko mówca zdążył zabrać glos, był i 
jnim poseł Daszyński. Mowa jego wy- 
| pelniła prawie całe posiedzenie. Mów-; 


| 


` e n 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--5 po pał. 


Rękopisów nie zamówionych Redaktja nie zwraca. 
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Pawła Franka „Colibri“ 
Anna Hardt. 


Poszukuje 


wspólnika 


rutynowanego fachowca w- branży 
manufakturowej z kapi'ałem od 
5—10 milionów marek. Posiadam 
obszerny lokal frontowy w centrum 
miasta, oraz kapitał 10-0iu miljo- 
nów marek Oferty do „Głosu Pol- 
skiego“ pod „B. ©.“ 852—1 
BREE "E" CM 7 O REA" 9 LAr (Na r a 
Do Zarządu Przytułku Umysłowo-Cho= 
rych przy ul. Wesołej 17. 


Za wylaczenie mojej córki, Chajt 
Horowicz, wyrażam najserdeczniejszą 


podziękowanie. 
v03—1 Natka, 


ZIRE NORA 3 ZSRR 


danej sprawie oddawać pod 
władzę duchowieństwa, a któ- 
rych prawodawstwo świeckie 
do tego zmusza, nadając mał- 
żeństwu charakter religijny? Jak- 
że to pogodzić z wolnością su- 


i mienia? 


Niewiadomo, czegù Waty- 
kan domagać się będzie od 
rządu polskiego i jakie mu pus- 
stawi warunki Zarhodzi wszak: 
że obawa, że warunki te mogą 
być ciężkie, a- nawet nie da 
przyjęcia dla nowoczesnego 


‘państwa. Rząd nasz może mieć 


tylko jedno skuteczne oparcie 
- Ale trze 
ba, iżby ta opinja pojmowałe 
doniosłość sprawy, jak niemniej, 
iżby miała poczucie godności 
i kultury polskiej. 

T. 


. 


Przebieg posiedzenia, 


Sejm uchwalił w drugiem i trze: 
ciem czytaniu projekt nstwawy 0 ue 


nowej wewnętrznaj 
stwowei. 

Następnie rozpatrywał propozycją 
komisji handlowo-przemysłowej, któ+ 
ra na wniosek posła Diamanda ti- 
chwałiła wezwanie do rządu, ażeby 
saliny pozostały nadal w zarządzie 
ministerstwa przemysłu i hadlu i nie 
były oddane pod kompetencie mini- 
stra skarbu. z 

Po dyskusji sejm uchwalił ode- 
słać sprawę do komisji skarbówo- 
budżetowej. 

Po referacie posła Fichny uchwae= 
at sejm w drugiem i trzeciem czy= 
aniu nowelę do ustawy o orderze 
„Odrodzenia Polski". | 

Następnie sejm przystąpi! 


do dyskusji nad exposć pre- 
zydenta ministrów i ministra 
skarbu, 


Poseł Daszyński jest zdania, ż6 
tak późne przeprowadzenie dyskusji 
nad dwoma exposś dowodzi, że albo 
sejmowi nie zależy na wskazówkach, 
jakie ma dać rządowi, albo uważa, 
że żadne wskazówki nie pray- 
dadzą, 
| Spóźniona dyskusia wska- 
zuje równięi na wyczerpa* 
nie i przeżycie się sejmu, 


pożyczki pafie 


SIĘ 


który po uchwalenia konstytucji I 
zabezpieczeniu siły zbrojnej dokonał 
tak wielkiego dzieła, jak reforma 
rolna i szereg uchwał socialnych, 
a obecnie tonie w drobnych spra- 
wach i rewiduje szereg wielkich u- 
staw przez siebie uchwalonych. Smut- 
nym obiawem jest, że dla celów wy- 
borczych wielkie stronnictwa wza- 
jemnie się oskarżają, wytaczejąc na 
arenę parlamentarną sprawy, nale- 
żące właściwie do sądów. Dwa jesz: 
cze zadania czekają sejm, t. j. 
ordynacja wyborcza i budżet, 
Seim zgóry wyznaczić sobie musi 
termin załatwienia tych spraw i w 
tym celu mówca zzłasza wniosek: 
„Seim poleca komisji  skarbowo- 
budżetowe, ażeby 

przedłożyła izbie budżet za 
rok 1922 do 15 czerwca. 

W razie niewykonania tego po- 
lecenia marszałek postawi po 15 
czerwca budżet na porządku dzien- 
nym obrad sejmu i wyznaczy refe- 
renta. Głosowanie nad budżetem 
roznócznie się Kez względu na dys- 
kus'e 11 fipca r. b.*. 

Wniosek ten — zdaniem mów- 
cy—umożliwia zrealizowanie 
wniosku posła Skulskiogo 0 prze- 
prowadzeniu wyborów do sejmu w 
dniu 1 pażdziernika r' b. Prze- 
chodząc do uwag nad exposé 
mówca oświadcza, że chcąc nale- 
życie określić rolę prezydenta mi- 
nistrów, należy przytoczyć zacyto- 
wane przez premjera słowa wypo- 
wiedziane przez marszałka Sapie hę 
„Nie mam tyle. miłości własnej, 
ażebym swoią opinję przekładał 
nad zdanie tylu zacnych-mężów*. 
Ponieważ w sejmie większości 
niema, prezydent musi się liczyć 
ze zdaniem zacnych mężów. 
Prezydent nie ma własnej 

opinii 

{i rząd jego robi wrażenie tylko 
naocznego świadka tego, co się 
dzieje, 

oddawszy zresztą min'strao- 
wi skarbu dyktaturę nad 
sobą, sejmem i społeczeń- 

stwem, 

Tylko polityce prawicy przypisać 
należy, że prezydent ministrów z 
roli świadka, przedzierzgnął się w 
rolę działacza. Natomiast minister 
skarbu odznacza się wielką wy- 
trwałoście i wiełką ambicją, Jednak 
zupełnie nie idzie w myśl słów 
marszałka Sapichy. Budżet przez 
niego przedłożony, owoc hezsprze- 
cznie rzetelnej pracy, jest jednak 
nierealny i społecznie w- bardzo 
wysokim stopniu niesprawiedliwy. 
Nierealnym jest ten budżet, bo 
nie liczy się. z drożyzną, wobec 
której mimo zapowiedzianych re- 
presii, rząd okazai się bezsilnym. 

Saime wydatki preliminowane 
na sumę 180 miliardów 
z pewnością wzrosną o 100 

miliardów. 

Sam rząd bowiem podwyższa taryfy, 
a zatem idą samorzady, podwyższa- 
jace za gaz, elektryczność i wodę. 

udżet jest jednak niedo- 

kładny. 
Minister wstawił do budżetu cały 
dochód z daniny, Inwestycje u- 
mieszczone w budżece nie są 
rzeczywistermi inwestycjami, lecz 
tylko wydatkami normałnerni, bo 
chodzi tylko o remont budynków. 
Optymizm ministra skarbu prze- 
jawia się również w  przeracho- 
waniu długów zagranicznych. Na- 
stępnie domaga się awansu automa- 
tycznego dla urzędników, ażeby 
wytworzyć typ urzędnika- 
obywatela, 

a przechodząc z kolei do polityki 
zagranicznej oświadcza: Stron- 
nictwo moje popierać będzie poli- 
tykę pokoju. Będziemy unikali 
słarć z sąsiadami, szanowali -prawa 
mniejszości i gotowi jesteśmy do 
wielkich reform, które Polskę 
uczynią drogą dla ludności. Witamy 
politykę sojuszu z państwami bał- 
tyckiemi. Nie będziemy zaczepiali, 
lecz bronić się będziemy, gdyby 
kto chciał przejść pó naszem tē- 
rytorjum. Ze spókojem patrzymy 
na próby sojuszów jawnych czy 
tajnych, zawieranych w Genui, 
którym  opinja europejska nadaje 
ostrze, wrogie Polsce. Nie próżno 
| Polskę otoczono zamiast granicami, 
znakami pytań i plebiscytami. Czy 
chodzi o Wilno, czy o G. Słąsk — 
jesteśmy spokojni. Granic na 
szych obok armji polskiej dzielnie 
będę broniły ludy, zamieszkujące 
te "je. Na tem polega siła de- 
MO... ach 


Nasiępne nosiedzenie 4 mala. | 
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Sobota 29 kwietnia 1929 r. 


O uzgodnienie obu projektów. 


GENUA, 28 kwietnia (Telegram własny „Głosu Polsk.*). 
Na posiedzeniu podkomisji politycznej, które powinno było 
wyjaśnić sytuację, po odczytaniu ustępów ogó'ny*h projektów 
anoielskiego 4 francuskiego, obrano po dłuższe! dyskusji komitet 
czterech, do którego weszli przedstawiciele Anglji, Francjł, 
Włoch i Szwajcarii. dla uzgodnienia obu ustępów. 

Komitet zbierze się dzisiaj, nodv*om'sia n godz. 11 rano 
jutro. Jest to pewna ulga w sytuacił. Objawia się ona także 
w tem, że p. Barthou pozostał w Genui, 


Memarandam anqie kie 


GENUA, 28 kwietnia (Pat), Delegacja angielska. przedłożyła 
dziś rano wszystkim delegatom, biorącym udział w podkomisii poli- 
tycznej memorandum. Projekt zasadniczo żąda ofert ekonomicznych 
prawnych, które miałyby bvd przedstawione sowietom w formie ulti- 
matywnej. Proiekt ten częściowo pokrywa sie ze zmańum ra=. 
portem ekspertów (ondrńs"ieh. Oryginalną stroną projektu 
jest konkretne m'ecje ofert, któreby mogły uczynić poszczególne 
mocarstwa w sprawie pomocy odbudowy Rosii, iako teź i snos”by 
zagwarantowania niszczeń długów rosviskich. Uzunetnienie proiekta 
zobowiązań ze strony Rosji z konkretnemi oferlami ze strony mo 
carstw odpowiada inicjatywie podanej w tvm wzoledzie przez ministra 
fSkirmunta na posiedzeniu aliantów, odbyłem 18 kwietnia w' sprawie 
| traktatu w Rapallo. 
1] 


Proiek! rosyj-ki, 

GENUA, 28 kwietnia (Pat). W środę, t. i. 26 b. m., delegacja 
sowiecka przedłożyła komitetowi ekspertów do spraw rosyjskich pro- 
jekt, który nie zmienia dotychczasowego stanowiska sowietów, a na- 
tomiast wysuwa kwestię uznania Rosii de iure oraz kwe- 
stje kredytów. Projekt robi aluzię również do spraw terytorjal- 
mych (Bessarabia), stwierdzając, że sowieły mogą uregulować kwestję 
tę na podstawie tylko stosunku do państw, z któremi nie mają spo- 
rów terytorjalnych. Eksperci postanowili odwołać się do podkomisji 
politycznej, która zbiera się dziś popołudniu, 


Odpowiedź Voincarcć'go 
GENUA, 28 kwietnia (Telegr. własny „Głosu Polsk.*). Nadeszła 
tu odpowiedź Peińcartćvo na prośbę telepr ficzna Rarthou, by premier 
francuski przybył do Genui, W odwiedzi tei Poincaré ubole "a, że 


konferencji w sprawie sankci nrzeciwniemieckich na wy adek + chy- 
bienia terminu maowepo z udzialem Polski, malei ententv, Porl ioslii 
i dominjów. Proponuje odbycie konferencji w ta: sprawie przed pią 
tym inaja w Paryżu. 

Wobec tego poniedziałkowe posiedzenie riensrne konferencii 
genueńskiej będzie zapewne ouwołane. Lloyd Georze podu. no jest 
zadowolony z lej odpowiedzi francuskiego prem'era, 


GENUA, 28 kwietnia. (Pat). Dziś o piłnocy Poincaré o.lbył dłuższą 
konferencję telefoniczną z Barthou, Pcincarć zawiadomił Barthoóu, że 
rada ministrów nie -ga.z2 się na to, ately w © nui 
pertraktowano z Lloyd Gaorsemn aad s t:c2%. Na to 
Poincaré udzielił Barthou wskazówek, ażcbe re prico ow: 
w kwest i rosyis« e i trzymał sis mamnorialu, który w te' sprawie 
wystosował do Lloyd George'a. Barthou ma obstawoć przy tem, ażeby 
Rosja uznała nietyiko ^iugi przedwojenne, enine, nadto,” abi 
dobra skonfiskowane lub uspołecznione zwrócono prywatnym wżażci- 
cielom, To stanowisko Poincarćgo przedstawił Barthou na posiedze- 
niu podkomitetu politycznego dla spraw rosyjskich. Co do własności 
prywatnych w Rosji słychać, że Japon a i Eelgia mają się 
przyłączyć do stanowiska Francji. 


= 
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Konlereneja vo'sko-nem? rka. 

GENUA, 28 kwietnia (Telegram własny „Głosu Polskiego“). 
Dzisiaj w południe minister Skirmunt wraz z ministrem 
Naruowiczem i podsekretarzem stanu Strasburgerem 
odbył konferencję z delegacją niemiecką. 


fęzetmiet oiran goraya orzonyth. Dose nade fraprgr"iong. 


BERLIN, 28 kwietnia. (AW) -— PARYŻ, 28 "w:etnia. (Tel. 
Korespondenci pism amerykańskich własny „Głosu Polskie o“). — 
dowiadują się, że Lloyd George O godzinie 6 wieczorem odby- 
(zamierza podczas obrad państw ło się nowe posiedzenie ra dy 
sprzymierzonych poruszyć nietylko į minst ów, na którem Poincaré 
sprawę san* cji, lecz także eała-|oświadczył, że 
k: ział zacad eń EPAFA- pie zamierza udać się do 
cy'nych Rzeczoznawcy angiel- Oekói 


i kań ` 3 3 
e Mein dhipan Man N z i odbywać jakiekolwiek narady 


wać wielką akcję kredyt 
y à yery nahy sprawie odszkodowań i zo- 


rzecz Rosji i Niemiec. R sja oe SC: A FO i 
ma otrzymać pożyczkę w sań niemie*kich przed dn. 


wysokości I © miljonów, 
litimatom do 'sowetów. 


Memcy zaś 36 m ljonów 
GENUA. 28 kwietnia (Pat). Na 


fustów szteri ngów, co od- 
powiadałoby sumie, jaką Niemcy 
mają na podstawie moratorjum za-|temat projektowatego ultimatum od 
płacić w ciągu 1982 g sawietów, w sagialskich kałach kon- 


rady w sprawie rosyjskiej, 


4: 


3 
ferencji zapewniają, że pismo to nie 
bądzie miało formy ultimatum, lecz 
memorandum, będzie jednak spre- 
ogzowane i zupełnie wyraźnie wy- 
jaśniać będzie intencie, oraz zakres 
pomocy dla Rosji. Projektowana me- 
morandum będzie się domagało kon- 
kretnej odpowiedzi w następa ących 
sprawach: w sprawie płacenia Atn- 
gów woiennych, nuwzelądniając ied- 
nak zdolność płatniczą Rosji, w spra- y 
wie spłat długów przedwojennych, ł 
uznając możliwość rozsądnego mora- 
tofium i w sprawie wynagrodzenia, 
strat, oraz zwrotu mienia eudzo- 
ziemicom. 


Płonarnę maę'odzogio kanforgacji, 


GENUA, 28 kwietnia (P). 
Pro'ekt zwołania  plenarnego 
posedzenia konferencii zdae 
się dochodzić de skutku. Praw 
dopodobnie posiedzenie to od- 
będzie się w poniedziałek lub 
wtorek, 


Preriw nadwątlniu traktatu, 
PARYŻ, 28 kwietnia. (Tel. wł. 


„Głosu Polskiego”), — Om wiając 
projekt zwołania rady najwyższej 
„Temps” pisze, że Lloyd George 
zamierza zażądać na posiedzeniu 
rady najwyższej uchwalenia rezo- 
lucji, zakazującej poszczególnym 
naństwom sprzymierzonym poczy- 
iania samodzielnych kroków bez 
| porozumienia się poprzedniego z 
innymi sprzymierzonymi w spra- 
|wach, związanych traktatem wer- 
salski 1. 

D irnnik oświadcza, że o tego 
rodze,1 rezolucji nie może być 


nie może przybyć przed piętym maa do Genni. Anrobu e odbycie MOW: przed dniem 31 maja. Lloyd 


Ge ge dąży do skompromitowa- 
nia scktalu pokojowego, ale za- 
biei. jego w tym kierunku natra- 
jfią na zdecydowane stanowisko 
Fr. acji. 

„Journal des Debats” oświad- 
cza że projekt zwołania rady naj- 
wy szej powstał wskutek chęci pod- 
dania rewizji traktatu wersalskiego. , 


„Intransigeant” podaje oświad- 
cze 'e podsekretarza stanu 'prezy- 
dju rady ministrów, iż Francia 
uw. 1 propozyćję angielską zwo- 
łania rady na wyższej wszystkich 
państw, które podpisały traktat 
wers-lski, za chęć dokonania zmiau 
w tym traktacie. 

| „mos 9 syłbecji, 

PARYŻ. 28 kwietnia. (Pat). W. 
B. K—=,„Temps” w artykule „Tor- 
peda Lloyd George'a" pisze: 

Dziennikarze otrzymali wczoraj 
„z delegacji angielskiej komunikat, 
który daje do zrozumienia, że 
większość państw domaga się mię- 
dzykoalicyjnej narady nad sprawą 
sankcji. Wynikałoby stąd, że Lloyd 
George zanim zaproponował Fran- 
cji zwołanie rady najwyższej, za- 
pytał przedtem innych aljantów o 
to, a może nawet i Niemcy. Jeżeli 
propozycja George'a-pisze „Temps” 
—oznacza manewr okrażający prze- 
ciwko Francji, to łepiej o tem nie 
mówić. 

Jeżeli zaś Lloyd George chce, 
ażeby alianci omówili swoje stano: 
wisko wobec traktatu, to taka na 
rada powinna się odbyć raczej przed 
komisją reparacyjną, lub na radzie 
ambasadorów, a nie na radzie naj- 
wyższej, Jest niedopnszczalnem, a- 
żeby rada najwyższa obradowała w 
gorącej atnu sferze Genui. Polityka 
Lleyd Georg'a, kończy „Temps — 
prowadzi dò zniszczenia lraktatu 
wersalskiego. 
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Oninia Paihenana, 
GENUA, 28 kwietnia (Pat) W 
wywiadzie udzielonym dziennika- 
rzom Rathenau oświadczył: Kon- 
ferencja zbliża się do najważniej. 

szej kwestii, a mianowicie 
do punktu gwarancyjnego. 
Oświadczam, że Niemcy bez wa 
hania podążą za projektem, ma- 
jącym na celu wszechświałowy 
pokój, za projektem, który na' 
zasadzie sprawiedliwości, również 


| praw i obowiązków, służyć będzie 


wszystkim narodom. 


f PEN 
Niema uviaiu worforsto-rosyistioqa 

WARSZAWA, 28 kwietnia (Pat), 
Królewskie poselstwo węgierskie w 
Warszawie komnniknje. iż wiado- 
mości, jakie pojawiły się w niektó- 
rych dziennikach o rzekomym ukła- 
dzie zawartym między Węerami. a 
Rosą sowiecką — są pozbawione 
wszelkiej podstawy, 


Irlóżenie  Htowsto=rogyiskie, 

RYGA, -8 kwietnia. (Polpr.). W ło 
fewskiem ministerstwie, spraw zagra- 
nicznych "trzymano wiadomość jedno- 
cześnie z Kowna i Moskwy a majacym 
się odbyć w najkrótszym czasie w Mos- 
kwie litewsko-rosvjskim zjeździe kolc- 
jowym w celu opracowania treści li» 
tewsko-rosy skiej konwencji kolejowej. 
Głównym punktem zawieranej konwen- 


„|jcji ma być tranzyt niemieckich ładui- 


ków do Rosji. 


Z Didesy, 


SOFJA, 28 kwietnia (Rnsspress' 
Pewien bu'sar, ktory świeżo pu- 
wrócił z Odesy opowiada na łamach 
dziennika „Mir“ następujące szcze“ 
góły z życia, w mi-ście. 

Port odeski opustoszał, elewa- 
tory, instalacie port we, kolejki 
po "azdowe — zrujnowane doszozęt 
nie i bolszewcy dotąd mie są w 
stanie wyładować okrętów amery- 
kańskich. które przywiozły make 
kukurydzówą Miasto robi wrażenie 
cmentarza, Na ulicach porusza 'ą się 
cienie ludzkie, wycieńczone z głodu 
ipr wie narie. Gu rano leżą na 
ubeach tro y ludzkie, które się 
wyrzuca wprost z okien domów na 
ulice, ponieważ niema ich za co 
pochować. 

Wszistkie domy drewniane zo- 
stały zburzone na opał, a na przed: 
mieściach udność rozbiera swe do- 
my. sprzedale drzewo, biorąc po 
150, 00 rb. za pod i kupuje chleb 
Ponieważ profesorowie miejscowego 
uniwersrtetn nie otrz'mnuią deputa- 
tów od 8 marca — rozpoczęli straik 
! zawiesili wik'ady. Zboże, preysy- 
łan: z zagranicy, wydaware jest 
tylko czerwonoarmiejcom i komu- 
nistom; ludność nio nie dostaje. Na 
tle glad wem szerzą się przeróżne 
eoidemie a w ostatnich czasach 
spec alnie tyfus plamisty, dziesiątku- 
iący ludzi. 

Eyzeknc e odbywają się, tak. ja: 
dawniej, z tą tylko różn'cą że wraz 
z eficjainem skasowaniem terrorn 
wszystkieh „białogwardiejców* 
i „kontrrewolucjonistów*  rozstrze- 
liwaju jak bandytów. 

W liście, przysłanym z Odesy 
przytoczone su następujące szczegó- 
Ip: „Ze względów oszczędnościowych 
większość urzędników sowieckich 
s adłą z etatu i znajduje się w 
ostatniej nędzy, żebrzą oni wprost 
o trochę mąki, lub kawałek chleba. 
Na ulicach miasta rozlegają się cią- 
gle lęki, „jeść“. Ludność ucieka z 
Odesy dokąd oczy poniosą. Aby jed- 
nak wyjechać z rodziną potrzeba 
$0—50 mijjonaw i to głównie trzy- 
ma jeszcze ludzi w mieście. Wody 
niema juž od 5 miesięcy. Wo ocią- 
gi nieczynne zè względu na brak 
paliwa. 


Walki pa Dalekim Wschodzie, 


MOSKWA, % kwietnia. (Polpr.) 
Urzędowa depesza z Czyty zaprzecza 
wiadomościom, podanym przez niektóre 
p'sma zagraniczne, jakoby oddziały ve- 
p<biik Dalekiego Wschodu zimoszone 
zastały ewakuować st. [mań | colają się 
Y beztadzie w kierunku Chabarowska. 
Linja bojowa przechodzi pomiędzy 
Ussuri a Prochaska, o 300 kim. od Wia 
è wostoku. Oddziały japońskie zacho- 
wuja się narazie pasywnie, 


s 
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Sobota 29 kwietnia 1922 r. 


POZA A "m z c O AE EE "A 


Plaga bandytyzmu w okolicy. 


Proponowany jest nasłępujący 
porządek dzienny : W. 

Pierwszy dzień: 1) Powiłanie 
zjazdu; 2) referat ogólny © opiece 
spolecznej (referat ministerstwa 
pracy i opieki społecznej), kote- 
ierafy: a) przedstawiciela Kongre- 
sówki, b) przedstawiciela Wielko- 
połski, c) przedstawiciela Mało- 
Polski i Sląska; 8) referat finan- 
sowy (przedstawiciel magistratu m, 
Łodzi). 

Drugi dzień: 1) sejm a opieka 
społeczna; 2) samopomoc społe- 
czna; komisje: l-a opieka nad 
niemowlęciem, dzieckiem i matką, 
34 opieka nad dorosłymi, 3-a O- 
pieka nad inwalidami, 4-a opieka 
nad bezrobotnymi. (bip) 


Wielka pieniężna loterja Czerwo- 
nego Krzyża. 


Losy pieniężnej loterji Czewo- 
jego Krzyża są do nabycia w če- 
nie po mk. 1,200 — i ćwiartki po 
mk. 3800 w biurze Czerwonego 
Krzyża (Piotrkowska Nr. 96) w kan- 
torze wymiany i łoterji Weinberga 
(Piotrkowska Nr. 58), oraz w więk- 
szych sklepach i bankach. 

Na 100,000 losów padnie 42 
miljony mk. wygranych. Najwięk- 
sza wygrana wynosi dwa miljony 
marek. 


Sekcja walki ze zwyrodnieniem 
rasy. 

Zebranie sekcji odbędzie w lo- 
kalu Czerwonego Krzyża przy uli- 
cy Piotrkowskiej Nr. 96 w ponie- 
działek dnia 1 maja o godzinie 8 
wieczorem pod przewodnictwem 
d-ra Słanisławskiego. 


Książka o Rosji. 


Ukazała się na półkach ksłędar- 
skich część I-Sza tomu I-szego książki 
zbiorowej p. t. „Rosja sowiecka pod 
względem społecznym i gospodarczym”, 
opracowanej w instytucie gospodarstwa 
społecznego pod naczelną redakcją dy- 
rektora instytutu prof. Ludwika Krzy- 
wickiego. 

Praca 6 Rosji sowieckiej nabiera 
szczególnego znaczenia teraz, w obli- 
czu konferencji genueńskiej, oraz wmo- 
meńcie nawiązahia stosunków handlo- 
wych między Polską i Rosją. Jest ona 
bowiem jednem z niewielu źródeł dla 
poznatia organizacji i Stosunków w 


obecnie interesuje bardzo przemysł i 
handel polski, 


Z prasy. 

Ukazał sie świeży (majowy) numet 
„Lodzianina* i zawiera m. in: R—= 
„Do proletarjatu m. Łodzi“, Wł. Do- 
lecki — WSO majowe“, Wład. Jaż — 
„Z burzliwych dni“, Al. Rżewski — 
„Rządowy zamach na miejską ordynację 
wyborcza“, |. Kwapiński — „Pod Ro- 
dowem*, A. Przebój — „Kurjer Łódzki 
pod księża sutanną*, Wł. Skiba —„Bie- 
dni enperowcy*, „Odpowiedź komunis- 
tom*, „Ruch zawodowy*, H. Ostowski: 
„Zwycięstwo” i inne. 


Dla uczennic zagrożonych 

gruźlicą. 

Zarząd koła rodzicielskiego przy 
państwowem gimnazjum żeńskiem 
in, Emiljl Szczanieckiej wziąwszy 
pod itwagę, iż skład uczenic tej 
uczelni — to wyłącznie dzieci pra- 
:«ownicze, z których poważna część 
potrzebuje natychmiastowej pomo- 
cy, a stan materjalny rodziców na 
udzielenie im tejże nie pozwala, 
postanowi: odwołać się do spo- 
leczeństwa przez 
cel powyższy w niedzielę, dnia 30 
b. m. dnia znaczka, w przekonaniu, 
iż starania jego, skierowane 
ratowanie miodzieży, znajdą wśród 
społeczeństwa należyte poparcie. 


Organizowanie związku 
oficerów rezerwy. 


W dniu 19 kwietnia 1922 roku 
w lokalu gospody żołnierskiej, 
Przejazd nr. 1, odbyło się drugie 
z kolei zebranie członków komi- 
ictu organizacyjnego Z. O. R. W. Ł. 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu 
protokułu z poptzedniego posie- 
«zenia oraz załatwieniu całego sze: 
regu spraw formalnych, po krótkiej 
dyskusji uchwalono między innymi: 

1) wywrzeć wpływ na komisję 


statutową, by ta najdalej do dnia, 


29 b. m. zakończyła swoje prace; 
2) Nawiązać ściślejszy kontakt 
z centralnym zarządem Z.O.R. 


jtefu organizacyjnego 


Na szosie między Łaskiein a Ze- 
lowem 4-ch uzbrojonych w rewol- 
wery bandytów napadło na prze- 
jeżdżających furmanka kupców, Ra- 
fata Belewerda, Izraela Fierszlika, 
Szmula Rasalskiego, zamieszkałych 
w Szczercowie i Wacława Jarczyń- 
skiego z Pabianic. 

Bandyci, 

przyłożywszy kupcom rewol- 
wery do skroni, 
zażądali wydanta im pieniędzy, i 
zrabowawszy około 100,000 mk., 
zbiegli w niewiadomym kierunku, 

Kupcy, przybywszy do miasta, 
zameldowali o napadzie w policji, 
która też wysłała natychmiast pa- 
trole, lecz mimo poszukiwań w ca- 
łej okolicy, 

na Ślad bandytów nie natra- 


tiono. 


s 


Onegdaj o godz. 3-ej w nocy 


na zagrodę Jana Gyrana, zam. we 
wsi Sokołów, pow. łódzkiego. 
Bandyci, w celu dostania się 
do wnętrza. 
wyborowali w drzwiach fron- 
towych otwór, 
dzięki czemu udało się im otwo- 
rzyć zamek. 
Bandytom narazie plan się nie 
udał, gdyż 
wewnątrz drzwi były zasta- 
wione workami ze zbożem. 
Widząc to bandyci, postanowili 
w inny sposób dostać się do mie- 
szkania, Przystawili drabinę do okna 
strychu i tamtędy 
z sieni, przez niezamónięte 
drzwi, dostali się do pokoju 
sypialnego 
rodziny Cyrana, gdzie, oprócz wła- 


ściciela, spała żona jego i kilkoro > 


dzieci. 
Bandyci świecili sobie lampka- 


mł elektrycznemi. Błysk światłajj 


zbudził śpiących. Napadnięci za- 
częli krzyczeć, bandyci zażądali 
cichego zachowania się, grożąc, że 
w przeciwnym razie zamor- 
dują wszystkich. 

Następnie zażądali oczywiście 
pieniędzy. Właściciel wskazał, że 
pieniądze znajdują się w drugim 
pokoju w szufladzie komody. 

Wówczas 
bandyci podzielili się „pracą': 
jeden wyszedł na czaty na podwó- 
rze, drugi pilnował domowników, 
a trzeci wszedł do pokoju po pie- 
niądze. 

Plądrujący mieszkanie bandyta 
zawiadamiał swych przyjaciół o 
każdej znalezionej rzeczy. „Znalazł“ 
35,000 mk. i 100 rb. w bonach, 
lecz jak następnie ustalono, 

zachował pozatem dła siebie 
zrabowane dwie złote 10 rb. oraz 
7 rb. srebrnych i 3 marki srebrne, 
o których przyjaciołom nie powie- 
dział ani słowa. 

Po dokonaniu rabunku, bandy- 
ci nakazali domownikom zachowy- 
wać się w dalszym ciągu spokoj- 
nie, gdyż w razie przeciwnym 

zemszczą się przy okazji; 
poczem zamknęli drzwi na klucz 
i zbiegli, i u 

O godzinie li-ej wieczorem do 
mieszkania  Ungiera, właściciela 
składu win w Szadku, wpadło 

4-ch uzbrojonych w rewolwe- 
ry bandytów, 
i steroryzowawszy domowników, 
zrabowali 
biźuterję, pieniądze, bieliznę, 
kilka butelek wódki, i zbiegli. 


| W nie zielę, dnia 30 kwietnia r. b. o godz. 11-ej -rano 
jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 


B. P. 


Majera Heimana 


odbędzie się na cmentarzu nabożeństwo żałobne i poświęcenie 
pomnika, na które krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszą 


3911 -1 RODZINA. 


W niedzielę, dn. 50 b. m. punkt. o godz, 11-e] przed poł. od» 


będzie się w Synagodze Tow. „Linas- Hacholim* przy ul, Południowej 
N 19, nabożeństwo żałobne za duszę 


B. P. i 

F ! ' ° i 

D-ra Władysława Szkurnika 
„oraz inauguracyjne otwarcie sall operacyjnej (chirurgicznej 1 gine» 
kologicznej), na które najuprzejmnia) zaprasza krewnych, przyjaciół 


Rana Zarząd Zow. „£inas-Facholim*. 


913—1 


Ekscesy rekrutów. 


Onegdaj o godz. 6.15 na stację 
Łódź-Kaliska przybył transport z 
rekrutami, jadący z Łukowa do 
Poznania, w liczbie 590 osób. 

Gdy tylko pociąg przybył na 
stację, rekruci rozeszli się po ca- 
łym peronie i 

poczęli zaczepiać pasaże- 
rów; 
oczekujących napociąg osobowy do 
Skalmierzyc. Rekruci zrzucali pa- 
sażerom nakrycia z głowy, 
, uwzględniając specjalnie 
pasażerów-żydów. 
Na dworcu powstał popłoch. 

Jeden z rekrutów Tomasz 

Szczuciak - 


uderzył śrubą żelazną w 


Meskie manekiny, 


Mężczyźni skarżą się , naogół, 
że nowoczesne kobiety, porzucając 


rają się w zawody męskie: adwo- 
katurę, medycynę, sąd, wszelkie 
biura itd. 

Tym rązem jednak dzieje -się 
inaczej, bo oto „rmocarze świata” 
wtargnęli w dziedzinę, . która: była 


pięknej. 

Wielcy krawcy, wlaścicie wspa- 
niałych magazynów konfekcyjnych 
używali dotąd zawsze tylko kobiet 
na tzw. manekiny do próbowania 
sukien, roztaczania ich wdzięków 
i szyku przed óczyma kupujących, 


wien wielki krawiec londyński, an- 
gażując na manekina... riężczyznę, 
Mtody ów piękny Adonis, z. mo- 
noklem w oku, przywdziewa na 


siebie kolejno: rozmaite ubrania 
Moszka J , 


dawne zajęcia ściśle kobiece, wdzie= ' 


dotąd wyłącznym przywilejem płci 


Nowość wprowadził obecnie pe=_ 


frzech zamaskowanych bandytów, 
uzbrojonych w rewolwery, napadło 


OO "ZZA Z O Z AZ POOR. TE CYWA. X 11 PTTK M 2 A | m ZMAGA. ED 


nia. Niezadośćuczynie powyższe-|ten zażądał po 150 mk. procentu 
mu pociągnie za sobą ogłoszenie|za każdy dzień, czyli zamiast wy- 


głowę pasażera 

Rosmana, 
ze Zduńskiej-Woli.  Poszkodowa- 
nemu udzielono pomocy i odwie- 


uwydatriając szyk marynarki, do* 


stojną powagę fraka, wygodność 
kostjumu sportowego itd. Wywiąe 


zuje się podobno z tego zadania. 


ku najwyższemu zadowoleniu kli- 


na |do rzeźni miejskiej ref. Kreizego, 


nazwisk nieobecnych w prasie miej- | pożyczonych 5000 — 20.000 mk. 


scowej. : 


„O hygjenie skóry.“ 

W dniu jutrzejszym w kinie 
„Odeon* o godz. 12 m. 30 w poł. 
staraniem 
krzyża dr. 
odczyt „O hygjenie skóry”. 


lódzkiego czerwonegó 


Kary za lichwę. 


Główny urząd walki z lichwą w 
Warszawie zatwierdził orzeczenie kar- 
ne okr. urz. walki z lichwa w Łodzi, 
którem za Spekulację maką ukarani 
zostali młynarz Apolinary Mariański na 
5 tygodnie bezwzględnego aresztu i 
500,000 mk. grzywny, Mordka Sieradzki, 
Szłama Filamchol i Chil Brajtszwane 
po 2 tygodnie bezwzdłednedo aresztu 
oraz 200,000 mk grzywny, oraz Szcze- 
pan Wawrzyniak i Stefan Ziernniak, 
Stefan Sadowski i Jan Danych po 7 dni 
aresztn i 25,000 mk, urzywny. (bip). 


Rosji sowieckiej, a więc terenit, do daty następnego zebra-|mu Kowalski pożyczkę zwrócić, 


Koniiskata śwłń na rzecz skarbu. 
Na skutek doniesienia rzeźników, 


urządzenie naj iż handlarze nadal nie chcą się stoso- 


wać do cen, wytyczonych przez komi- 
sję do badania cen i zysków, urząd 
walki z lichwa w Łodzi wydeiogonal 
tó- 
ry na miejscu Sprawdził, iż hand.arz 
Kazimierz Piwiński z Łęczycy zażądał 
od rzeżników marek 466 za jeden tunt 
po zab.ciu. Handiarza tedo pociągnięto 
do odpowiedz ialności karne, zaś pięć 
świń skonfiskowano i sprzedano rzeź- 
tikom po cenach wytycznych. (bip). 


Z sądów. 


3 procent dzienrie. 


Na skutek protokułu sporządzo- 
nego przez urząd walki z lichwą o 
uprawianiu lichwy przez Chaima 
Lipszyca, ten ostatni stanął oneg- 
daj przed sądem okręgowym. 


Stanisławski wygłosi | j 


Sprawę powyższą rozważał w 
trybie postępowania uproszczonego 
sędzia Cynarski. Na sądzie, oskar- 
żony L. do lichwy się nie przy- 
JRE oznajmiając, iż jako kupiec 
kartofli, pożyczył Kowalskiemu 20 
tys. mk. na kartofle na przeciąg 8 
dni, po upływie tego czasu K. nie 
chciał zwrócić pieniędzy i dla tego 
podsądny nie zwrócił mu zasta- 
wionego u niego ubrania i kama- 
szy. Za pożyczone pieniądze K. 
miał kartofle przywieźć dla oskar- 
żonego, tymczasem kartofli, ani 
pieniędzy nie zwrócił i zaskarżył 
go do iirzędu walki z lichwą. 

Świadkowie zeznali na nieko- 
rzyść oskarżonego. 

Sędzia skazał Lipszyca na 6 
miesięcy więzienia, oraz na zapła- 
cenie 15000 mk. grzywny z zamia- 
ną na 2 miesiące aresztu. 

Srodek zapobiegawczy zamie- 
niono na kaucję w sumie 30.000 


marek. bip 
i dobrze kupuje każdy 


|. 
Tanio , Sklepie bławatnym 


| A. Tetzlaff i S-va z 


j Piotrkowska nr 109. Tel. 541. 


Komunikaty. 


W niedziełę, d'. 30 b. m., © g. UWAG 


| 10-ej ranv odbędzie się 

_ Roczne Ogólne Zebranie 
Polskiego Związku Zawod. Pracow- 
ników Plektrotechnicznych w trze- 
cim terminie i będzie prawomocne 


bez wzelędu na ilość przybyłych. JĄ 
Porządek dzienny z dnia 2 kwie= 


tnia r. b, 948—1 


W początku październ. 1921 r.| Kosciuszki 21 


oskarżony pożyczył Antoniemu 


Kowalskiemu kwotę 5000 mk. najdla swych członków i wprowadzo- kg 
/8) Nałożyć na członków kormi-. procent nadmierny, ukrywając nad- |nych gości, na którą niniejszym WP. 
obowiazek mierność procentu przez włączanie | zaprasza Za 


leritymowania się z ptzyczyn nie-|go do sumy w ten sposób, iż kie- 


obecności na posiedzeniach z ter ldy dnia 30 listopada 1921 r, chciał l Buit na miejaca. 


Zabawę Taneczną 


Początek zabawy og. 8-ej wiocz. 
SAB— I 


| 


|Tow. Śpiew. „Lira“ w Łodzi |£. 


urządza dziś w lokalu przy ul. Al.|5$ 


ziono go do Zduńskiej-Woli. jentów, któtzy napływają gromad- 


Szczuciaka policja kolejowa |nie do mistrza sztuki krawieckiej* 


odprowadziła na posteru- | dla podziwiania ostatnich kreacji 
nek mody i... manekina. 

celem spisania protokułu. 
Wówczas rekruci oblegli poste- 

runek i przybrawszy groźną po- 

sławę, 

postanowili „odbić* kolegę. 

O powyższym zawiadomiono po- 

licję konną i żandarmerję, która 

też przybyła na miejsce zajścia. 

Gdy rekruci pomimo kilkakrotnych 

wezwań nie rozeszli się, ii Pc in p 

,zagrożeno im użyciem broni, 

to dopiero poskutkowało Tomasza 


B | | | tk 
„Szczuciaka przesłano do  żander-; U ra I$ d 


| merji, zawiadamiając jednocześnie | znająca bnoha Jterję i koresponden- 
o powyższem prokuratora wojsko- cję polską i niemiecką, również 
WERO: ; pisanie na maszynie potrzebna. 
Transport odszedł dopiero o Oferty sub. „L S.* do „Głosu“. 
godz. 9 i pół wiecz. (bip) 271—1 
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, Wa'ntretera przy -zaree "jeg HC go, st Ni klań, zostaje otwarty 

jawią I-go maia r b. Znimuis 76 pokot słonecznych, t 1. całą po* 
iadłość pp Maciejewskich 

I: Kuchnia rytualna Adres dla zamówień: Stamporków, skrzyn= 

ka pocztowa 21, p. Waiotreter. Do I-go Maia udziela inforna- 

cji Kuperman. Łódź, Gdańska (Dluga) 18. 


-. Okazyinie ` 
do sprzedania 


używany stołowy pokój. dęvowy, 
składający się: z kredensu dużego, 
zegaru stojącego z dobrym mecha- 
nizm., otomany z obbudową, 5 krzeseł 
krytych gobeliną i stołu rozsuwa= 
nego. Składowa 15, Fabryka e 


2 ZATOKĘ PAZ 


Chcąc nabyć 


APTEKĘ w m. LODZI 


proszę osoby interesowane złożyć rolMładne oferty 
w administracji niniejszego pism” pod „APTE- 
KARZ“; pośrednicy wykluczeni. 5550—2 


498—141 


+ 


„żone niedaleko 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
29 kwietnia 1922. 


Odszkodowania. 


„Nie chcemy i nie będziemy pła- 
cić — halasnie hakata; „nie może- 
my i nie jesteśmy w stanie prze- 
konywnią umiarkowani. | 

Mało jest w Niemczech ludzi, 
którzy maja dość odwagi i głoszą 
śmiało, że N'emcy nie tylko mnszu 
zapłacić, bo tak wymaga słuszność, 
ale moga zapłacić, bò mają odpo-j 
wiednie ku temu śródki, Niestety 
vpinja publiczna poza Francja, nie 
zdaje sobie sprawą, z istotnego 
stanu rzeczy. Jal propagandy nje- 
mieckiej, potrafił zatruć nawet lu- 
dzi, którzy byli dalecy od sympaty-. 
zowania z Niemcami. 

Zręczne powiązanie napozór ge- 
netycznie ze sobą złńczonych pro- 
blemów gospodarczych świała, z 
obecnym stanem finansowym Nie- 
injec, potrafiło w zagranicznej opinii 
publicznej zaszczepić jad zwątp'enia 
w możność wypełnienia przez Niem 
cy warunków majowego ultimatum 
londyńskiego. 

Ponieważ konferencja genueńska 
przyjęła w zasadzie niedopuszcza|- 
aość omawiania sprawy odszkodo- 
wań, starali się niemcy poruszyć ją 
w podkomitecie walutowym. 

Przy przyjęcin rezolucji w spra: 
wie rozwiązania enropejskiego pro- 
blemu walutowego, zamierzali prze- 
mycić myśl rewizyjną składając 
oświadczenie, że reformy walutowe 
mogą być przeprowadzane tylko w 
razie pomyślnego stana bilansu płat- | 
niczego. 

Innemi slowy. marka niemiecka 
może być nzdrowiona, jedynie dzię- 
ki poddaniu rewizji wysokości sum 
nstalonych w maju roku zeszłego 
w Londynie. 

Ten sprytny, bo ubrany w for- 
mę ogólnej zasady ekonomicznej, 
wybieg został zdemaskowany. Niem- 
cy musialy zadowolnić się jełynie 
tą demonstracja. 

Dotychczas więc w Genui nie 
rozlega się zbyt donośnie echo, o 
myśli rewizyjnej. 

Niemcy pracują od zewnątrz. 
Propaganda prasowa nie ustaje. 

Dzieje sią to wszystko dzięki 
zrozumienia wagi propagandy ;05- 
podarczej. 

Niemcy są zdania, że jedną z 
głównych przyczyn ich klęski, była 
nieplanowo przeprowadzona ekono- 
miczna w krajach neutralnych oraz 
Ameryce przed jej przystąpieniem 
da wojny. 

Została ona postawioną dopiero 
w sierpniu r. 1918 na racjonalnej 
podstawie, a było to zapóźno. 

Z tej nauczki korzystają Niem- 
cy, w toczącej się obecnie wojnie 
O wysokość reparacji. 

Przyznać niestety trzeba, że 
przebieg tej walki nie jest dla nich 
iekorzystny. 

Zręcznie podchwytują każdy mo- 
ment w dziedzinie światowych pro 


| rzeoczowych, 


<. o a e  — 


blemów gospodarczych i wytaczaą 
„grube bertyś argumentów przeciw- 
odszkodowawczych. 

Oto- próbka, 

„Berliner Tageblatt* zamieszcza 
poglądy  „Sozialisierung Kommis- 
sion“ o warunkach w jnkich nastą- 
pić moglaby stabilizacja marki nie» 
mier kiej. 

Kulminują się one w zapatrywa 
niu, że jednym z warunków ustale- 
nia kursu waluty niemieckiej, jest 
zmniejszenie kwoty  odszkbdowań 
ąraz przyznanie ulo w spłatach go- 
śśwkowych jakoteż świadczeniach 
w przeciągu najbliż- 
szych pięącin lat. 

Na całokształt lekkomyślej gos- 
podarki skarbowej oraz nacisk „nie 
koronowanych cesarzy ' Niemiec* 


Stinnesów, Tissenów et Co., wywie= | 


rających decydujący wpływ na kars 
marki. komisia zwraca mało uwagi. 

Diaczego? 

Gra jest jasna i przejrzysta. 

W  przedgenueńskiej  dysknsji 
prasowej w Genni nstalono, że naj- 
większą zajorą, nhiemożliwiającą 
unormowanie się stosunków gospo" 
darczych Europy, — z wyjątkiem 
Rosji gdzie obecnie rządzą jinne 
prawa ekonomiczne — są chwiejne 
waluty. 

Niemcy zdają sobie doskonale 
sprawą z pierwszorzędnej roli, jaką 
grali w wymianie światowej. 

Obecny kurs matki przynosi je- 
dynie korzyści przemysłowi niemiec 
kiemu, który „dnmpinguje* ceny ca- 
łego świata, Oto dlaczego finansje- 
ra niemiecka gra na zniżką marki 
wyzyskuiąc bajecznie jako powód 
realny jej zniżki „straszak odszko- 
wań*, 

Interes, dobry, niezawodny i wol: 
ny od podatków. 

Co może być lepszego? 
Zarazem służy się krajowi, wal- 
czy się o zniesienie odszkodowań, 
które trzebaby w przeciwnym razie 
zapłacić i to z własnej kieszeni. 

A tak? 

Sprzedaje się towary zagranicą 
po niekonkurencyjnie niskich cenach 
i uzyskaną gotówką lokuje się za- 
granicą. Tam” jest bezpieczna od 
widma podatkowego, które będzie 
się masiało nareszcie kiedyś urze- 
czywistnić w formie dobrze cisnacej 
śruby podatkowej, 

Zarazem popiera się rząd w por 
lityce dalszych inflacji, stawiając 
równocześnie najprzeróżniejsze prze 
szkody, uniemożliwiające przystoso 
wanie systemu podatkowego, do po- 
wojennych wymagań. 

Niemcy dobrze wiedzą, że drogą 
inflacji mogą wygrać sprawę od- 
szkOdowań. 

u miarę zwiększania się ilości 
banknotów w obiegu, giełdy zagra- 
niczne notują coraz niżej markę 
niemiec: 


Społeczeństwo, 
tem nie traci. | 

Przemysł „dumpingując” robi 
robi świetne interesy, rolnicy pas- 
kują, robotnicy utrzymują zawsze 
zarobki gwarantujące im minimum 
egzystencji. 

W tych warunkach problem bez- 
róbotnych nie istnieje. Bieduje 
stan urzędniczy. 

Trudno, tego żąda Rzeczpospo- 
lita Stinnesów, Tissenów et Comp. 

Pomocną jest w tem bardzo 
ważna okoliczność. Wewnętrzna 
siła kupna pieniądza papierowego 
jest zawsze wyższa od zagranicznej. 

Nabywanie dewiz na raty od-| 
szkodowawcze odbywa się ciągle, 
za coraz większe sumy pieniędzy 
niemieckich. 

Niemcy rozpoczynają alarm, 

Zamiast zabrać się do sanacji, 
wskazują widmo katastrofy, jaka 
im grozi w razie dalszej koniecz- 
ności dokonywania spłaty rat. 

Dyskretnie przemilczają fakt, 
że obywatele ich posiadają ogrom- 
ne sumy w dewizach obcych, któ- 
re są ulokowane bezpiecznie za- 


jako całość, na | 


` granicą. 


Robienie hałasu odbywa się 
według wszelkich zasad racjonal- 
nej i celowej propagandy. 

Kraje, których wyrobów konsu- 
mentami były przed wojną Niem- 
cy, obecnie mogą jedynie same 
kupować dławiąc przez to własny 
przemysł, podczas gdy same z po- 
wodu wysokowartościowej waluty 
nic lub też bardzo mało są w sta- 
nie sprzedawać. 

Zwichnięta równowaga gospo- 
darcza, kłóra w wysokiej mierze 
dotyka Brytanję, była powodem 
zwołania konferencji genueńskiej. 

Jeśli na niej wprost nie można 
walczyć przeciw odszkodowaniom, 
to przynajmniej prasa doniośle trą- 
bi, że chaos walutowy unietnożli- 
wiający podjęcie normalnych sto- 
sunków handlowych z zagranicą, 
jest wywołany sprawą odszkodo- 
wań. Rozbijają one—wedle Niem- 
ców — i uniemożliwiają wszelkie 
rachuby osiągnięcia. pokrycia bu- 
dżetowego. które pociąga nowe 
coraz emisje. 

Czyż nie jest to nadzwyczaj 
zręczne powiązanie przyczyn pań- 
stwowej lekkomyślnej i niecelowej 
gospodarki skarbowej rządu, nie- 
chcącego płacić odszkodowań, z 
problemem  przewrócenia pełnej 
międzynarodowej wymiany, którem 
interesuje się cały świat. 

Układ niemiecko-bolszewicki, a 
raezej sposób załatwienia wynikłe= 
go na tem tle zatargu, spowodo- 
wał znaczne polepszenie się kur 
su marki. 

To nie jest na rękę niemcom. 

Prasa stwierdza jednogłośnie, 
że to objaw chwilowy bo nieure- 
gulowana sprawa odszkodowań, 
musi wpłynąć jaknajgorzej na wa- 
lutę niemięcką. 

Broń Boże, poprawy marki, bo 


! 


CiechocinekyVlnio klasowa Szkoła KochukacyjnajPoszukuje 


Peusjon: l . uwacyjny dla Dzieci i Młodziszy F, KACENELSON 


D-rowej HUZARSKIEJ i SZPAKOWEJ 


wa Leśna“ 
w lesie sosnowym, powiększony, 
cowana do zabaw, leżalnia, 
rzyńska. Freblanki pierwszorzędne 
wawca. Zapisy w Warszawie, 
u. 7, tel. 188-64 Od 3 do 7. 


Sprzedaje Się: ss_:| Pracownia heftów 1 zaklad rysownicy 
Zofii Candan-Piocerowej 


Piotrkowska ii4, m, 2i 


letnisko, składające się z 4 domów mieszkal- 
i parku; 


nych, sadn owocowego, lasu 
stacji kolejowej 
Wiadomości bliższe: Cegieln'ana 


Poszuknje się wspólnika 7 


do dobrze prosperującej firmy haudlowej poszukuje posady kierownika tkaini jab 
Oferty sub. „Spółkat w Adm. _Głogujłesynatera na tkaniny bkwełninne—kolorowe, 
i 386—2 Uferty upreeza do Adm, „Głosu Polskiego“ 


Polskiego*. 


sala 
Opieka í à | 
, wycho- Przy podaniu należy złożyć metrykę oraz éwis 


uraniczna 15, 


macie-jlów i kandydatek do klas 


„ |dectwo szczejienia ospy. 


878—1|maja. Przy szkole 


meem zza |ftrebłowski dla dzieci od 4—7 lat. 
Å aoe © TM 0 Z R nę CA 


poło- 
Koluszki. 


36, m. 8 |przyjmuje wyprawy oraz suknie do hafto 
poleca wielki wybór desieni f 


kapitatom 


15-20 milionów marek 


jmb. „Desynator*, 


C AC AOfzinies 


w najlepszym gatunkn Mk. 326 funt 


L GL 


sprzedaje 


Cegielniana Afè 28. 


Kierownictwo niniejszem zawiadamia, że kan 
dobu-|celarja szkoły przyjmuje już podania kandyda- 


Egzaminy wstępne rozpoczyuają się dnia *8 


isin eje wzorowy „zakład 


; EPT. IŚC RAO E] 
Technik tkacki | 

z dlugoietnią praktyką na stanowiskach gamo-|Rozentala, w kantorze tirmy Juljnsz Rozen- 
dzielnych, absolwent szkoły tkackiej zagranicą tal, Cegielniana 25, w Łodzi, celem uregulo- 
wania takowych. Akc. f=wo L. L. Bo- 
"eroff » S-wie w Moskwie. 705—3 


Oxazyjnie samochód Pa 


„Frost Bussing“ w 
dobrym st-nie do sprzedania. Zzłosió się 


„Mk. 32 : andago, Kiiństiogo N 47, ab^ do Jakób 
Ix Łódź, Piotrzotysita 98. oazą. Oszjełniara kd 


A,B,G, [IL i HI 


865—' 


kreuzmasz: na, traj 
200 koni. parowa 


prosimy © 


585% —2 


do sprzedani 


jomieszczenia fabrycznego 


ogólnyci rozmiarów około 300 metrów kw. 
Oferty pod , D. H.“ do admin. „Głosu*. 


WODY a a ZEE ve 


Fabryka 


do sprzedania 
3 piętrowa, 4 zace, 8 selfaktorów, skręcalnia, 


światło. Bliższe wiadomości: Zagajnikowa 2L, 
róg Dzielnej, od 9 do 11. 


wania; Y LTE PĘF - ! 

s" Posiadaczy weks 
z naszego wystawienia lub z naszem żyrem 
zgłoszenie się do p. Horacegu 


pier biały 


Wiadomość w Admiń, „Głosu Pol.“ 
kowska 106, 


GAZETA HANDLOWA. 


inaczej nie można walczyć przeciw 
odszkodowaniom. 

Oto motto polityki niemieckiej, 
której uwierzono i popierana jest 
nawet ze strony uczonych, 

Przyznać jednak trzeba, że po- 
za wpływowym bardzo ekonomiś- 
cie i dziennikarzu, prof. Keynesie, 
który ułożył bardzo miły dla niem- 
ców plan odszkodowań, sprowa- 
dzający do minimum ich zobowią- 
zanie istnieją na szczęście zapatry- 
wania innych wybitnych znawców. 

Ekonomista „National Bank of 
Commerce” w Nowym Jorku dr. 
Henry A. E. Chandler w jednym 
z miesięczników finansowych do- 
chodzi do następującego wniosku: 

„Nie chodzi o określenie do- 
kładnej zdolności płatniczej Nie- 
miec przyszłości, lecz o stwierdze- 
nie faktu, że istnieją gospodarcze 
warunki, umożliwiające Rzeszy 
niemieckiej pełną spłatę odszko- 
dowań,* 

Nie dajmy się zasuggestjono+ 
wać propagandzie niemieckiej, głos 
amerykańskiego ekonomisty z kół 
tamtejszej finansjery, umacnia nas 
w tem przekonaniu. ' 

Pokój świata i pomyślość gos- 
podarcza Polski, zależy od spłaty 
odszkodowań wojennych. 


Dr. Leszek Kirkien. 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszaswka. 


Na wczorajszem zebraniu giełdowem 
dla wszystkich walut panowała tenden- 
cja silnie zwyżkowa. 

W dziedzinie papierów dywiden- 

dowych ruch „ożywiony. 

Wielu tranzakcji dokonano po kur» 
sach niezmienionych, 

Gotówka. 

Dolary Stan. Zjedn. 5390 - 4000—3990 

Marki niem. 14.25, 


Czeki i wpłaty. 
Belgja 542. 
Berlin 14.15—14.00. 
Gdańsk 14.10. 
Londyn 17650— 17800. 
Paryż 574.50—3572.50 
Praga 7825 
Szwajcarja 787.25 
Wiedeń 52.25 
Włochy 217.50 


Listy zastawne. 


4 proc. poż. premjowa 1650-1625 

4 į pól proc. listy zast. ziemsk. za 
100 rubli 270. s 

4 i pól proc. listy zast. zjemsk. za 
100 marek 61.25 

5 proc. m. Warsz. 285—280, 

6 procen. obl. m. Warszawy r. 1917 


Akcje. 
Bank Dyskontowy 5775-5800, 
Bank Handi. w Warsz. 4750—-4825 
Bank Kred. Warsz. 1-5 em. 5400—3500 
mej emisji 3250—3350. 
Bank Zachodni 2100. 
Kijewski i Scholtze 5700, 


810— 


—— a e 


kasjera. 


bmaszvna, kocioł paro « y— 
maszyna— 150 koni i własn 


879—2 


„Głosn*. 


nibljoteki 
l+99—1 


a na pudy i funty. 


kami: polskim, niemieckim i 
proszę składać do „Glosu* pod „Pracowity“. 914- 


Buchalter 


(pierwszorzędna siła) oferuje swoje usługi na 
s |godziny popoładniowe. 


mena AK M 


Zarząd Zw. Lekarzy 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
29 kwietnia 1922, 


Cukier 35500. 

Węciel 29000. 

Lilpop 5700. 

Ostrowiec 8000. 

Rudzki 2500. 
Starachowice 5800—5825. 
Modrzejewski 4750 
Zyrardów 72500 
Borkowski 1500. 

Bracia Jabłkowscy 1750. 
z„egluga 2000—2025. 
Polska natta 2025—2100. 


1 czarnej giełdy warszawskiej. 


Na nieurzędowej glełdzie warsza* 

skiej notowania byly następujące: 

Dolary 5860. 

Franki 560. 

Funty 17700. 

Marki niem. 14.55. 

Ruble złote 196000. 

Ruble stebrne 1150 

Bilon srebrny nie nolowam: 


Czarna mehia w toii. 


W dniu wczorajszym na nleurzędo 
wej giełdzie w m. Łodzi notowaniu 
zdradzały tendencje mocne dla walut 
zachodnich. Marka niemiecka bez 
zmiany. Obroty duże. 

Kursy kształtowały się następująco: 

Dolary 5970. 

Marki niem. 14.70— 13.80. 

Berlin czeki 14,.50—14. 

Wiedeń czeki 0.55, 

Franki franc. 570 

Franki szwajc. 185—777. 

Franki beld. 335. 

Funty 17800. 

Kor. austr, 0.58, 

Korony czeskie 78 

Liry 210. 


L rieiy miaiskiej, 
GDANSK, 23 kwletnia —Na dzisic; 
szem zebraniu giełdy gdańskiej nota 
wano: : 
Marka polska 
(kupno) 7.08. 
Dolary 250 — 249, 


- Bawełna. 
NOWY ORLEAN, 27-go kwiein-. 
Bawelna loco 17. 
NOWY JORK, 27 kwietnia. — Ba 
welna loco 18.15, na maj 17.29, na czer 


wiec 17.50, na lipiec 17.60, na wrzesief 
17.67. 


Ważne dla Krawców! 


Najnowsze wiosenne ti- 
wary krajowe i angielski» 
poleca pò cenach konki- 
rencyjnyoh firma 


„SUKNO“ Sp. £ ogr je 


Łódź, Piotrkowska 98. 
Telefon 15— 62. 


— z |. 
> 


(sprzedaż) 7.12 
gnty szt. J1 


959—1 


Towary modne 
damskie, męskie i dziecinne 
najtaniej kupuje sięwfirmie 


0“ Sp. z ogr p- 


Łódź, Piotrkowska 98. 
Telefon 15— 62. 


038—1 


Wspólnik 


branży manuľakturnej, energiczny, z ka- 
pitałem poszukiwany do front., istniejącego 
interesu przy ml. Piotrkowskiej. 
„Energiczny* do admin. „Głosu*. 


Oferty pot 
933—1 


miljon marek polskich 


| dużo pracy do korzystnego intervau jako współ 
nik, lud przyjmę posadę sprzedawcy, wojażera 
Mam laż 30, władam doskonale języ 


rosyjskim. Oferty 


Uferty sub „Sila“ do 
5928— 


Państwa Polskiego 


wzywa wszystkich iekarzy fabrycznych na posie 
dzenłe dnia 2Z01Y o godz. 9-ej wiecz do Jokah 


Tow. Lekarskiego, Andrzeja 5 
Zzrząń. 


Sprzedawca 


obeznany z branżą barwników anilinowych I wis 
dający językami polskim oraz niemieckim, poszu: 
ktwany przez firmę miejscową  Wyczerpujące o 
ferty z podaniem pożądanej pensji zaadresować 
do otapęd. nin. pisma dla „M. C. L.“ 


980- 


Wymiana not pomiędzy Palską i Rosją, 


W sprawie polsko-litewskiego terytorjum spornego. 


WARSZAWA, 28 kwietnia. (Pat). 
Dnia 18 bm. charge d'affaire Rze- 
czypospolitej polskiej w Moskwie 
otrzymał z komisarjatu ludowego 
dła spraw zagranicznych notę w 
odpowiedzi na notę polską z dnia 


Rządowi sowieckiemu Znany 
był w chwili zawierania traktatu 
ryskiego faktyczny stan terytorjum 
Polski, z którą Rosja zawarła w 
Rydze układ pokojowy. Podpisa- 
nie w dniu 18 marca 1921 roku, 


13 marca b. r. Nota rosyjska po- było przeto uznaniem przez Rosję 


wołując się na to, że Rosja za- 


warla 12 lipca 1920 roku traktat) 


pokojowy z Litwą, co było wiado- 
mem rządowi polskiemu w chwit 
podpisywania traktatu w Rydze 
1 powołując się na to, że rzac 
olski wiedział o pracach rosyjsko- 
litewskiej komisji mieszanej do 
spraw reewakuacyjnych, które to 
prace odbywały się od 17 lutego 
1921 roku w ciągu 13 miesięcy — 
nota stwierdza, że rząd rosyjski nie 
może przyjąć żądania wyrażonego 
w {nocie polskiej z 13 marca, do- 
tyczącego wykluczenia z rokowań 
rosyjsko-litewskiej komisji miesza- 
nej spraw, dotyczących mienia 
przemysłowego, użytkowego i kultu- 
ralnego, ewakuowanego do Rosji 
z terytorjum, będącego obecnie 
spornem między Polską a Litwą. 
Wykluczenie takie byłoby pogwał- 
ceniem traktatu rosyjsko - litew- 
skiego, na mocy którego ziemia 
wileńska została uznana przez Rosję 
za część terytorjum rzeczypospo- 
litej litewskiej, zaś istnienie faktycz- 
nego sporu między Polską a Litwą 
nie może mieć międzynarodowej, 
prawnej wartości, do czasu, póki 
rządy polski i litewski nie zawia- 
domią rządu rosyjskiego o ukoń- 
czeniu sporu. 

Na powyższą notę przedstawi- 
ciel Polski odpowiedział notą, 
w której stwierdza, że traktat ryski 
podpisany został w 8 miesięcy po 
zawarciu traktatu  rosyjsko-litew- 
kiego, Artykuł 3 traktatu ryskiego 
ustala w formie zupełnie katego- 
rycznej fakt wyrzeczenia się przez 
Rosję wszelkiego prawa kwestjo- 
nowania faktycznego stanu rzeczy 
co do ziem, leżących na zachód 
od linji granicznych traktatu. 


[tego faktycznego stanu terytorjal- 
nego. Miasto Grodno i jego te- 
rytorjum leżało już na obszarze 
państwa polskiego i jedno tylko 
terytorjum ziemi wileńskiej, zwane 
wówczas Litwą Srodkową, było ob- 
szarem spornym do czasu wypo- 
wiedzenia się, zgodnię z zasadami 
stanowienia narodów © sobie. — 
Sejm wileński dnia 20 lutego 1922 
roku wypowiedział się za połącze- 
niem ziemi tei po wieczne czasy 
z Rzecząpospolitą polską. , 

Nota polska stwierdza dalej, że 

nota rosyjska oparta jest na stano- 
wisku niezyodnem z traktatem rys- 
kim, że cześć terytorjum państwa, 
z którem zawarty został przez Ro- 
sję traktat pokojowy, uważany jest 
przez Rosję, wbrew istotnemu sta- 
nowi rzeczy i wbrew woli ludności 
|kraju, za obszar należący do inne- 
go państwa. Rząd polski nie do- 
puszcza myśli, ażeby jakiekolwiek 
komentowanie art. 3 i 11 traktatu 
ryskiego mogło podsunąć władzom 
rósyjskim myśl wydawania Litwie 
Kowieńskiej mienia wileńskiego 
sądu okręgowego, aktów uniwer- 
sytetu wileńskiego, fabryk obywa- 
jteli polskich i t.p. podczas, gdy 
Wilno, Grodno i ich terytorja są 
faktycznie częścią terytorjum Rze- 
_czypospolitej polskiej, stanowiły od 
stuleci, stanowią i stanowić będą 
„jej część nierozerwalną. To też 
«rząd polski prosi © pouczenie de- 
legacji rosyjskiej w mieszanej ko- 
zał reewakuacyjnej, ażeby zanie- 
"chała na posiedzeniach komisji za- 
gadnień treści politycznej oraz 
wzywa rząd rosyjski do zaniecha- 
nia wydawania mienia, które pod- 
lega na mocy traktatu ryskiego 
zwrotowi. 


Załatwienie Kanliktu o 


Imosażenie wojskowych. 


Porozumienie pomiedzy min. Michalskim 
a Sosnkowskim. i 


WARSZAWA. 28 kwietnia. 
(Telefonem). Wczoraj, w go- 
dzinach popołudniowych kiero- 
wnik min. spraw wojskowych 
gen. Sosnkowski przybył do 
sejmu i odbył tam konferencję 
ze znajdującym się podówczas 
w izbie min. Michalskim w 
sprawie uposażenia osób woj- 
skowych. Na naradzie lej do- 
szło na zasadach xom- 
promisu do pórozumsie- 
miay a mianowicie: min. Mi- 
chalski zgodził się, aby dodat- 
kowe wynagrodzenia olicerów, 
jako to kwaterunkowe, na u- 


mundurowanie i t. p. umiarko- 
wanie podwyższyć, zgodził się 
także na podwyższenie żołdu 
żołnierzy. 

W ten sposób porozumienie 
zostało osiągnięte, zwołane na 
wczoraj wieczór nadzwyczajne 
posiedzenie rady minisirów zo- 
stało odwołane.  Kosupromis 


został osiągnięty dzięki dobrej: 


woli i zrozumieniu interesu 
państwowego przez obu mini- 
strów. Porozumienie to w ko- 
łach politycznych powitano z 
jaknajwiększą radością. 


Dwie relacje rządu 


o stanie zabezpieczenia i o sytu- | cywa 


acji pelitycznej 


dach zdecydowano w przyszłym 
tygodniu odbyć 2 posiedzenia, w 
rtek i piątek, prowadzić na 
nich dalej dyskusję nad exposé 


W poniedziałek odbędzie się w rządu, a także drugie i trzecie 
gmachu sejmu posiedzenie preze- czytanie ustawy o gminach wićj- 
sów klubów sejmowych dla wysłu- i skich. Także w piątek ma się 
chania relacji rządu o stanie Za- |rozpocząć dyskusja nad projektem 


bezpieczenią granie i gotowości| 


armji. 

We wtorek, o godz. 3 po poł, 
odbedzie się posiedzenie komisji 
do spraw zagranicznych dła wy- 
shichania relacji rządu o między- 
narodowej sytuacji politycznej. — 
Kzad reprezentować będą: zastępca 
prezesa rady ministrów p. Stesło- 
wicz i dyrektor departamentu w 
win, spraw zagran. p. Morawski. 


Porade pat sajmu 
WARSZAWA, 28 kwietnia. (Te- 
ieloi=m), Wczoraj otbyło się por 
sdzenie konwesniu genjorów, na 
Sionti znowu układane porządek 
|7ac sejmu, Po dłuższych obra- 


ordynacji wyborczej. — Następne 
dwa z trzech posiedzeń sejmu w 
tygodniu, mają być poświęcone 
ordynacji wyborczej, 


W sprawie miodowy miast. 


WARSZAWĄ, 28 kwietnia (Pat) 
Dnia 28 b. m. odbyła się u pana 
ministra skarbu konferencja w 
sprawie rozbudowy miast. Brali 
udział m. in. przedstawiciele ko- 
misji sejmowych i dyrektor zakładu 
kredytowego miast małopolskich 
dr. Gross. Wynikiem obrad było 
przyjęciem następujących zasad: 

1) ministerstwo przyjmuje po- 
rękę do wysokości 20 miljardów 
z obligacjami mieszkaniowemi i 
komunalnemi mającemi słażyć na 
budowe mieszkań ; 


2) kwestja akcji kredytowych 
zostaje powierzoną zakładom kre- 
dytowym publiczzem w ustawie 
wymienionym przy udziale komi- 
sarza rządu; 

3) kredyt zostaje udzielony o- 
sobom budującym prywatnym do 
80 proc. wartości, instytucjom u- 
żyteczności publicznych do 90 pr. 
wartości; 

4) dła umożliwienia kalkulacji 
niższych czynszów będzie mógł 
być udzielony kredyt amortyza- 
cyjny w warunkach ulgowych. 
Oprocentowanie może być prze- 
dłużone do 3 proc. rocznie na 
lat 20. Miasta Warszawa, Kraków, 
Lwów, Poznań, Łódź będą miały 
prawo wydawania obligacji 

komunalnych 

za poręką rządu dla budowy do- 
mów mieszkalnych, stanowiących 
własność miasta. Dla umożliwienia 
całej akcii bądą udzielone odpo: 
wiednie zaliczki gotówkowe po- 
ważnym instytucjom tak, ażeby 
pożyczki mogły być spłacane al 
pari i, ażeby oprocentowanie mo- 
gło być obniżone według zasad 
powyższych. 


Nowe domy będą korzystały 

ze zwolnień podatkowych i 

będą wolne od rekwizycji i 
ochrony lokatorów. 


Tomin przejęcia Rómom Slaska. 

KATOWICE, 28 kwietnia 
(A. W.). „Oberschles. Kurjer“ 
donosi z Londynu, że angiel- 
skie ministerstwo wojny ocze- 
kuje. w dniu 18 maja oStatecz- 
nego oddania Górnego Sląska 
Polsce i Niemcom. 

Transport woisk okupacyj- 
nych z Górn. Sląska do Anglii 
zarządzono na dzień 20 maja. 
Podobno i transporty wojsko- 
we włoskie wyruszą w tym sa- 
mym czasie z powrotem do 
Włorh. Odjazd wojsk francu- 
skich przewidziany jest w po 
czątkach czerwca. 


| 


W past: naufrajngm, 
Litwini terroryzują ludność 


WILNO, 28 kwietnia. (A. W.) 
W ciągu ostatnich dni dziesięciu 
w pasie neutralnym zjawiły się 
bandy ludzi, ubranych po cywilne- 
mu, uzbrojonych w broń palną, 
krótką i granaty ręczne. Stwier- 
dzono, że są to oddziały regular- 
nego wojska litewskiego, przysła 
ne dła sterroryzowania ludności 
pasa neulralnego, 


mne ea into 


Kto kupuje wezalkiega rodzaju antyk: ? 


W UA PA 


051—3 _ Amorpoi, Piotrkowska 56. 


ee 
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1 mae — świętem  państwowem 
w Crorhasłowacji. 


BERLIN, 28 kwietnia. (AW) 
Z Pragi donoszą, że dzień | maja 
ogłoszony został jako święto pań- 
stwowe dla całej Czechosłowacji. 


Tregienie ziemi w Tobio. 


WASZYNGTON, 28 kwietnia 
(A. W.) — W Tokjo wczoraj rano 
po wybuchu wulkanu, oddalonego 
o 10 mił od miasta nastąpiło 
gwałtowne trzęsienie ziemi, które 
trwało 15 minut. Wielu z pośród 
mieszkańców straciło życie. Gmach 
ambasady amerykańskiej został 
uszkodzony. Także w Jokohamie 
uczyniło trzęsienie ziemi spusto- 
szenia. Cała dzielnica chińska zo- 
stała zniszczona, wodociągi zosta- 
ły zasypane, a połączenia telegra- 
ficzne | telefoniczne przerwane. 


RZYM, 28 kwietnia. (Pat). — 
Ostatnie telegramy o szczegółach 
trzęsienia ziemi podają, że trzę- 
sienie to miało rozmiiary katastro- 
falne. Morze wdarło się w kilku 
miejscowościach na ląd. Linja ko- 
lejowa z Jokohamy uległa znisz- 
czeniu utrudniając akcję ratunkową. 


Xupujcie bilety skarbowe 
w kasach skarbowych, 
nagas 20 USŻRO wsch 


| Listy amerykańskie. 


Senator France o udziale Stanów Zjednoczonych w ode 


pz ae a 


— Długi mocarstw sprzymie- 
rzonych wobec Ameryki mogą być 
wyrównane w ten sposób, że daw- 


jak widzimy, skrajnie  rusofilska, 
a w jeszcze może większym stop- 


budowie Europy. — Germamofilstyvo. — Kwest 
— Niezwykły proces. — Namiętna oska 


ja rosyjska. 
rżona. i 


Waszyngton, w kwietniu. Isadora Stanów Zjednoczonych w 


Niezmiernie interesującą roz- 
mowę miał jeden z kolegów dzien- 
nikarzy wczoraj z senatorem Fran- 
ce'm, który, jak wiadomo, wypo- 
wiedział się w senacie za udziałem 
Stanów Zjednoczonych w konfe- 
rencji genueńskiej. 

Ponieważ zezwolił mi na jej 
przytoczenie, korzystam wiec z 0- 
kazji, by dać zarys idei podstawo- 
wych senatora France'a co do 
udziału Ameryki w odbudowie 
Europy. 


Berlinie na bankiecie pożegnalnym. 

P. Houghton wyraził nadzieję, 
że uda mu się nawiązać ponownie 
i zacieśnić dawne więzy łączące 
Stany Zjednoczone z  Niemcami,, 
przywrócenie wzajemnego szacun- 
ku i wymiany usług. 

Stulecia pokoju, przyjaźni i 
wielkiej przychylności, które złąe 
czyły Niemcy z narodem amery- 
kańskim o wiele żywiej przema» 
wiają do serca ambasadorowi, niż 
te kilka lat wojny i nieporozumień, 


Zdaniem jego, najbardziej kom- | które rozdzielały obydwa narody. 


plikuje sytuację europejską sprawa | 
rosyjska. Na pytanie: 

— Co, według pana, może dać 
konferencja genteńska spragnionej 
pokoju Europie? senator France 
odparł: 

— Drogę do usunięcia niszczy- 
cielskich skutków długów miedzy- 
narodowych. 

I naszkicował*plan nastepujacy: 


niejsze kolonje niemieckie w Afry- 
ce, należące obecnie do sprzymie- 
rzonych mocarstw, zostaną przyłą- 
czone do Ameryki. 

Jednocześnie wypracowano by 
wspólnie plan jaknajkorzystniejsze- 
go wyzyskania terenów afrykań- 
skich. 

Wypełnienie tego planu ulżyło- 
by Francji i Anglji. Mocarstwa te 
mogłyby „wówczas zniżyć sumę 
odszkodowań niemieckich, które 
tak niszcząco działają na między- 
narodowy system gospodarczy. 

Jednakże kluczem do odbudo- 
wy Europy jest Rosja. Rząd ro- 
syjski mógłby i powinien uznać | 
wszelkie zobowiązania rosyjskie. | 
Wówczas możnaby się zgodzić na 
uznanie rządu sowieckiego i poz- 
wolić mu na zwrócenie się do 
amerykańskich rynków pieniężnych 
o pora którą obliczam na dwa 
miljardy dolarów. 

Pieniądze te winny być użyte 
na zakupy nasion, narzędzi rolni- 
czych, maszym i materjału kolejo- 
wego i umożliwiłyby Rosji w krót- 
kim nie do uwierzenia czasie za- 
leczyć rany wojenne. 

Rosja jest tak bogata w drogo- 
cenne inaterjały i odrodzenie jej 
postępuje w tak szybki sposób, że 
można Rosję uważać za najbardziej 
wypłacalną ze wszystkich narodów | 
i za jedną z pierwszych, która bę- 
dzie w stanie płacić, . 

Jeśli Rosja będzie płacić pro- 
centy Anglji i Francji, a przyjdzie 
to jej łatwo, gdy będzie wywozić 
ziarno, naftę, metale i surowce, 
wówczas Anglja i Francja wkrótce 
już będą w stanie nie tylko czy- 
nić vigi Niemcom ale i wziąć tu- 
dział w ogólnej odbudowie. 

Gdy rząd rosyjski będzie uzna- 
ny i Rosja będzie kunować na 


-|rynku światowym wszystko, czego 


potrzebuje, aby sama znów stać 
się wytwórcą, gdy obfite bogactwa 
naturalne będą należycie wyzyska- 
ne, — Rosja z łatwością spłaci 
swe długi Europie i w dalszym 
ciągu dopomagać będzie do zbo- 
gącenia Europy i Świata całego. 

Europa wówczas szybko powTó- 
ci do zdrowia gospodarczego i gdy 
w tymże czasie zostaną zlikw.do- 
wane długi mocarstw sprzymierzo- 
nych wobec Stanów Zjednoczonych 
w sposób przytoczony, mianowicie 
przez stworzenie międzynarodowej 
korporacji dla należytego wykorzy- 
stania niedocenianych bogactw na- 
turalnych Afryki — wówczas nic 
nie stanie na przeszkodzie gospo- 
darczego uzdrowienia całego świata. 

Przyznaję, że może stać się 
niezbędnem udziejenie Niemcom 
na pewien czas moratorjum, za- 
równo co żyli „jak co do 
procentów z obligacji międzyna- 
rodowych. 

Opinja senatora France'a jest, 


niu germanofilska. 

Wogóle germanofilstwo rozwi- 
nęło się ostatnio w.Ametyce w 
sposób poprostu zastraszający. 

Świadczy o.teim chociażby prze- 
mówienie p. Alansona B. Hough- 
tona, świeżo mianowanego amba- 


| 


przejście i schronić ją 


Amerykanie — mówił dalej p. 
Houghton — nie zażyją pełni 
szczęścia i zadowolenia gdy ich 
właśni współobywatele, których 
przodkowie przywędrowali z Nie: 
miec zachówają uczucie pewnego 
rozooryczenia, twierdząc, że roda- 
koni ich przodków dzieje się 
krzywda. Rzecz prosta. musimy 
dążyć do uniknięcia tego. 

P. Houghton dodał, że nie wi- 
dzi żadnej racji do oczekiwania od 
wielkiego dumnego narodu czy» 
nów, których i amerykanie, będąc 


w analogicznej sytuacji, nigdyby 
nie dokonali. 

Wojna jest skończona i zwy» 
ciężony musi zapłacić rachunek 
tylko zgodnie ze swą możnośs 


cią płatniczą. Lecz przyczyny woje 
ny i podział odpowiedzialności lub 
winy — są to kwestje, których w 
chwili obecnej nie ma powoda 
podnosić. 

+ » i 

Gdym odwiedzał New-York w 
ubiegłym tygodniu, byłem świade 
kiem czegoś jeszcze miewidzianegą 
i trudnego do wyobrażenia zwłasze 
cza ze strony narodu tak zrówno* 
ważonego, jakim są amerykanie, 

Byłem obecny na rozprawie są- 
tlowej przeciw niejakiej miss O- 
liwji Stone, siostrze. miłosierdzia, 
która stanęła przed sądem przy- 
sięgłych, jako oskarżona o zabój: 
stwo pewnego adwokata, który 
przed laty ożenił się z nią i potem 
opuścił, żeniąc się z inną. 

W czasie rozprawy, na którą 
przybyły nieprzejrzane tłumy pi 
bliczności wszelkich warstw, == 0 
skarżona częstokroć midlała i do 
stawała ataków histerycznych. Za 
łowałem w duszy jej byłego małe 
żonka i nie dziwiłem się niebo= 
szczykowi, że ją opuścił. i 

Obrona opierała się głównie na 
twierdzeniu, że p. Stone padła 
ofiarą t. zw. „brain explosion", 
czyli „wybuchu mózgowego“ w 
chwili spełhienia czynu przestępe 
nego, i że nić panowała nad swe* 
mi zmysłami, strzelając do byłego 
męża; nie wiedziała wcale co nia 
w ręku i nie zdawała sobie spra- 
wy z tego, co czyni. 3 

Sąd przysięgłych przychylił się 
do wywodów obrony i oskarżoną 
uniewinnił, Gdy tylko wyrok 0* 
płoszono, rozległ się w przepełnio- 
nej po brzegi sali ogłuszający ryk 
wobec -którego sędzia był zupek 
nie bezsilny. Miał to być objaw 
zadowolenia. 

Oskarżona krzyknęła dziko: „O, 
Boże! O, Boże!“ i rzuciła się, jak 
długa na stojący przed nią stół, 
poczem szybko wskoczyła i, chcąc 
ucałować obrońcę, rzuciła Się 
przez pomyłkę na szyję kolegi — 
dziennikarza z „New York Heralda* 
którego wycałowała bardzo gorąca 
i gruntownie. f 

Zaś‘ publiczność w dalszyni cląs 
gu wyrażała swój zachwyt, tycząc 
przeraźliwie. Miało się; wrażenie 
jakby wszyscy nagle oszaleli. 

Gdy, wychodząc z sali, p. Sto- 
nę stanęła na balustradzie, cały 
ttun oczekujący ją na * schodach 
wrzeszczał dalej, przyczem  kobie= 
ty wpadały w histerję. i to płakały, 
to się śmiały naprzemian. ©. | 

P. Stone stanęła w PSA) 
pozie, odrzuciwszy głowę w ty 
zwróciwszy pczy ku niebu i posy- 
łając ręką „powjetrzne” pocałunki 
dracemu się i rfiachającemu rekami 
tłamowi. sk | = 

Dopiero większemu “oddziatowi 
policji udało się utorować p. Stonę 
od zachwy= 
tów, wśród których niewątpliwie 
by ją zadertano>* iub zgnieciono 

Feliks Stachowicz. 


g 


Eiin Modów 

„Amerpol* piętckowska 56. | 
KSPUJE SPRZEŻAJE 
płaci najlepsze ceny 7% 

srebro. bronzy, porcelanę, monety, 
dywany, meble starożytne gobeliny, 
obrazy, kryształy 1 tem podrbne 
dzieła sztuki. oG- 


Kaluża. 


— Aa, uah — ziewała obrzy- 


riliwie kałuża — uah, to jest bez- | a 
wciąż deszcz i deszcz, | PĘCZNIała. + i 


nadziejne..... 
wciąż szare niebo, 
okropny..... uah... 

I mruczała tak jeszcze dość 
dlugo. - Była przecież olbrzymią, 
wciąż do pomruków rozdziawioną 
paszczą. | 69 

' — Doprawdy nie wiem, dla- 
czego wciąż tak stękasz — upomi- 
nała ją mała jaskółka — bywa 
przecież czasami piękna pogoda... 
jakże cudnym jest wówczas świat! 

— Nie widziałam tego jeszcze 
nigdy — odparła mrukliwie kałuża 
— wciąż widzę tylko deszcz i 
deszcz... szare niebo i beznadziej- 
ność, Dlatego też stałam się pe- 
symistką. Nigdy w życiu nie wi- 
działam: rzeczy pięknych. i 

Jaskółka nie mogła w to u- 
wierzyć, 

— Eh, nie... przesadzasz... lak 
można tak mówić! Uważaj tylko, 
moja kochana, wiatr zmienił kie- 
runek, jutro napewno będzie naj- 


Świat jest 


piękniejsza pogoda, to pomówimy ze 


sobą, w promieniach słońca pod 
lązurowem niebem, — — — 

Następnego dnia była zachwy- 
cająca pogoda, 

Niebo skrzyło, jakgdyby świeżo 
pomałowane, a liście wyglądały, 
jak odpolerowane. 

— Czyż świat nie jest cu- 
downy? — radoówała się jaskółka 
wśród przepychu piękna i zwróciła 
się do delikatnego promienia sło- 
necznego: — Czy nie podziela pan 
mego zdania? 
 — Ależ naturalnie — uśmiechnął 
się promień słońca — świat jest 
zawsze piękny i błyszczący. Nie 
widziałam go nigdy w innym 
stanie. 

— W tem jest też trochę egzal- 
lacji — pomyślała sobie w duchu 
jaskółka — ale już lepiej prze- 
sadzać w ten sposób. Szkoda, że 
kałuża nie słyszała tej odpowiedzi. 

Ale gdzież jest kałuża ? 

Nie można jej było znaleźć. 
Skorupa ziemi stwardniała. 

Jaka szkoda. 

Właśnie teraz uciekła, gdy 
można jej było tak doskonale do- 
wieść, jaki świat jest piękny. 

Żeby tylko niedługo powróciła. 

Jaskółka czekała. 

Dzień w dzień, 

Przez czternaście dni nie -było 
2 kałuży ani śladu, a było to 
czternaście  zachwycających dni, 
jeden piękniejszy od drugiego. 

Następnie znowi+ zaczął padać 
deszcz... i nagle kałuża zjawiła się 
z powrotem. 

— Aa, uwah — ziewała obrzy- 
dliwie — uah, to jest beznadziejne... 
wciąż deszcz, wciąż szare niebo..... 
świat jest okropny..... Uah. 

— A, otóż i jesteś — zaćwier- 
kała gorliwie jaskółka; — szukam 
cię już oddawna, jaka szkoda, że 
cię łu w ubiegłym tygodniu nie 
była. Niebo i słońce radowały się 
na wyścigi... było cudownie. 

-— Jeszcze nigdy w życiu mie 
widziałam czegoś pięknego — mru- 
ezala kałuża monotonnie. 

Jaskółka rzuciła na nią gniewne 
spojrzenie. Ze *tłością zaczęła 
dłubać w kotlecie z chrabąszcza... 
i nagle zrozumiała wszystko. 

— Aha — zawołała pogardliwie 
— teraz cię pojmuję. Jesteś zawsze 


tylko tam obecna, gdzie istnieje 


©06 brzydkiego i złega | wszystko, 


3 
U 


l 


| zaimponować, 


ua co spojrzysz, staje się złem 
i brzydkiem. Nawet drzewa od- 
,zwierciadlasz w czarnym kolorze. 


LA chmury odbijasz w kształcie nie- 


nie możesz mi 
choćbyś nie wiem 
jak szeroko rozdziawiła gębe. 

Kałuża ziewała swym potwor- 
nvm pyskiem zarozujmiale, a obrzy- 


 toperzy. Nie, 


fdliwie. 


Deszcz, mianowicie, zaczął pa- 
dać silniej, więc corzz bardziej 


Mary Northman. 


Pieresz fransz, m! gły 
| w wielkiej woinia, 


W odpowłedz' na ostrzeżenie — 
dostał kulą w niers od niemca. 


W ma'i wiosce loucherev, no'ożo- 

nei o dwa kilometry od Delle, na daw- 
nel wranicy francusko-niemeckiei. od- 
słon'ono w obecności Poincareda pom- 
nik kaprala Penreota, nierwszeło łot- 
nierza francuskiego, który poled! pod- 
czas wielkiej wony, a zarazem nierw- 
szego nauczyciela ludowego, który zgi- 
nal w niei z bronia w reku, 
/ Kanral Peuregt*bvł nauczycielem 
ludowym w tei samej wiosce, w której 
wznosi się iego pomnik i odbywszy 
slużbę wojskową, mia! wlaśnie siładać 
‘egzamin na of'cera rezerwy, dy za- 
trzymano gò w szeregach z powodu 
droźnei syiuacii polityczne, 

Dnia 2 slernnia (914 r. znajdując 
się na czele patroli, złożonego z 4sze- 
re owców, w Joucherey, rozlożył sie 
kwatera w domu neiakiego Docourta, 
w odległości £00 metrów od wiosk, gdy 
nadbiegla córeczką Docourta, wysłana i 
do poblisk' ego żródła po wodę z okrzy- 
kiem na ustach: „Prusacy!” 

Istotnie, ujrzano wkrótce patrol 
ulanów niemieckich, jadących ścieżką, 
biegnącą pom ędzy dwoma po.ami zbo» 
ża. Kapral Peugeot, spostrzegiszy niem- 
ców, podbiegł do oficera, jadącego 
przodem i kok 
jeszcze wypowiedziana, zwrócił się do 
jadacych z ostrzeżeniem, przepisanem 
podczas pokoju, że przybysze znajdują 
Się na terytorium trancuskiem. 

W odpowiedzi na to oficer nie- | 
miecki, porucznik Manger doby! rewol- 
weru i strzelil trzykrotnie do kaprala. 

Peugeot, raniony kulą w piersi, za- 
chwiał się, ale nie upadł i wymierzyw” 
sty do jeźdźca z karabinu, wypalił. 
Raniony śmiertelnie porucznik spadł 
z konia, a towarzysze jego rzucili się 
do ucieczki. | 

Peugeut tymczasem zawrócił chwiej- | 
nym krokiem ku domowi i padl na jego 
progu bez życia. 

Towarzyszący kapralowi szeregdow- 
cy puścili się, strzelając, w pogoń za 
ucjekającymi niemcami + zdołań wziąć 
dwóch do niewoli, poraniwszy 1m konie. 
leden z ujętych „był ordytansen zabi- 
tego porucznika 

Tak rozegrał się pierwszy epizad | 
wielkiej wojny na terytorjtm francuskim. ' 


` 


Romantyczna historia w rodzinie 
` Rotszyltów, 


W powodzi kwiatów i muzyki. — 
Ucieczka z sali bal wej. -Po 30 
latach. — „Marnotrawna córka" 
wraca na pogrzeb matki.—wy- 
dziedziczona. —Cały majątek 
dziedziczy państwo. 
Jeden z tygodników paryskich ©- 


|powiada następująca historę, która ro- 


mantycznością swoją ma iście bajkowy 
charakter: 

Przed trzydziestu z górą laty pew- 
na młoda, uroczą panienka, -z wytwor- 
nych towarzyskich kół Paryża, ubrana | 
„Ww strój balowy, opuściła o pólnocy dom 
„rodzinny, w którym odbywało się włas- 
nie wspaniale przyjęcia ku uczczeniu 
20-letniej rocznicy jej urodzin, Sale 
pałacu rozbrzmiewały dźwiękami mu- 
zyki, tonęły w powodzi kwiatów; wy- 


: 


,pełniał je rój wytwornych gości. Dzie. 
,czyna, wymknąwszy się potajemnie, u- 
|ciekła do tedo, którego wybrało jej 
serce, nie słuchające przeważnie niddy 
glosu rozsądku. 

I gdzieś daleko, poza granicami 
„Francji, weszła w związki malżeńskie z 
ukochany:u. 
| Od tego czasu m tka, pozostała w: 
Paryżu, nie zobaczyła już nigdy więcej ' 
swej córki, wyrzekłszy się jej wskntex 
skandalu, jakim dz ewczę okryło ongiś 
dom rodzinny r 

Obecnie matka owej „Szalonej 
dziewczyny” skończyła życie. Była nią 
pani Saiomonowa Rotszyldowa. Córka, 
która wyszła za mąż za chrześcijań- 
|skiego barona, przybyła na pogrzeb 
matki do Paryża i po raz pierwszy od 
lat s0 dj ie próg domu rodziciei- 
skiego, z którego uciekła, wiedziona 
silniejszem ponad wszystko ucztciem 
milości. 

Dom Rotszyldów, sławny pałac przy 
ulicy Balzac'a, pełen wspaniałych dzieł 
sztuki, drogocennych obrazów, tkaniny 
| dywanów, otoczony przepysznym włas- 
nym parkiem, przypadnie w spuściżnie 
państwu francuskiemu i zamieniony Zo- 
stanie na muzeum państwowe imienia 
Rotszyldów 

Gdybv spadkobierczyni tego pała- 
cu n.e oyla ongiś lekkomyślnie oddała 
swe, ręki chrześcijanino l dziś 
właścicielką miljonowej fortuny. 


jsu* są podzielone; 


c, że wojna nie jest t 


|mie 


UTA 22 hM aF, 


WOLA. 


Najzacietsze i najgwattownjeisze 
walki na ziemi toczą stę o zdoby- 
cie wołności. Wolnością nazywa* 
my stan zuneinej nivzależności, 
t. j. stan, gdy wykluczony jest 
wszelki przymis zewnętrzny, 

Cel ten jednak nie może być 
nigdy osiągnięty, gdyż bezwzględna 
wolność nie istnieje i uważamy to 
zresztą za stan zupełnie normalny. 

Kwestia ta jest powodem nie- 
skończonych snorów i przędmio- 
tem ciagtech dysput. 

Siła, która zmusza człowieka 
do uczynienia takiego lub innego 
kroku jest rzeczą dotychczas zú- 
pełnie nieusta:.oną. 

Zdania co do t. zw. „przymu- 
przedewszyst- 
kiem chodzi o to, co należy uwa- 
żać za przymus zewnętrzny, a na- 
stennie czy po odrzuceniu wszyst- 
kich nakazów prawa i społeczeń- 
stwa, nie istnieje jeszcze siła, któ- 
ra wpływa bezpośrednio na wolę 
człowieka. 

Spór o istotę „wolnej i nieprzy- 
mtuszonej woli“ człowieka zaj- 
mował już starożytne szkoły filo- 
zofji. Rozróżniano wtedy psycho- 
logiczną i metafizyczną swobodną 
wolę człowieka, 

Zwolennicy systemu psycholo- 
gicznego twierdzili, że człowiek 
nie jest igraszką zewnętrznych sił 
jakichkolwiek, ale że wszelkie po- 
stępki i objawy woli są wynikiem 
ustroju poszczególnego  indywi- 
duum. 

Natomiast stronnicy metody me- 
tafizycznej byli pewni, że indy- 
widuum jest zupełnie wolne, to 
znaczy, że ma możność postąpie- 
nia w danym momencie tak lub 
inaczej w zależności od swej fan- 


azji. 

Aż do XIX stulecia system psy- 
chologiczny swobodnej woli był 
systemem ogólnie uznanym, tak 
przez religję, jak i przez prawo. 

Z czasem nowe badania zmie- 
niły istotę tego poglądu na woię 
człowieka. 

W poszukiwaniu praw, któremi 
rządzi się życie duchowe człowie- 
ka, zaczęto ściślej badać warunki 
powstawania aktów woli i dotarto 
w ten sposób do wrót tajemnicze- 
go państwa podświadomości, i co 
zatem - idzie — hypnotyzuiu, roz- 
dwojenia jaźni, psychopatji i t; d. 

Zaczęto badać psychologję lu- 
dów i dzieci z zupełnie innego 
punktu widzenia;  dziedziczność, 
nietylko fizyczna, ale i duchowa 
staia się pewnikiem i przy pomo- 
cy formuł t, zw. „fizyki socjalnej" 
(Qeutelet) i „praw rządzących każ- 
dym aktem woli człowieka“ (A. 
Wagner), nauka dotarła do herku- 
lesowych słupów tej teorji, a mia- 
nowicie do teorji Lombrosa, który 
uczył, że wola indywiduum nie 
jest swobodna, a podlega we wszy- 
stkich swych przejawach ściśle za- 
kreślonym prawom. — , 

Stronnicy tej teorji wskazywali 
na to, że ilość małżeństw, urodzeń, 
śmierci, samobójstw i przestępstw 
jest mniej więcej zawsze jednako- 
wa, tak że z całą pewnością moż- 
na wnioskować, iż dotychczasowe 
teorje nie zgadzały się z | rzeczy- 
wistością i że istnieją prawa, któ- 
remi duch ludzki się rządzi. 

Przy końcu XIX stulecia nastą- 
pił nowy przewrót. Goraz częściej 
spotkać można było protesty leka- 
rzy i prawników | teorja Lombro- 
sa stała się tak samo przed- 
miotem sporów, jak wszystkie inne 
teorje, które ją poprzedzały. 
Jasnem jest, że ten tak brze- 
nny w następstwa spór powi- 
nien być prowadzony nie przez 
prawników, statystyków i filozofów; 
decydować mogą tu jedynie leka- 
rze i to lekarze specjaliści w dzie- 
dzinie psychologii. 

Dotychczas dotarliśmy ledwie 
do przedsionka duchowego labiryn- 
tu człowieka i nie daje ło 


jeszcze praw do burzenia do- 


tychczasowego ustroju prawnego 


i dotychczasowej etyki. 
Tartaruga. 
Kupujcie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


to racbunak bieżący w kiaszani. 
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p. Rapalski. Reasumując tok dys- 
kusji, 


i 


nam | 


| 


W a 


ków: do kasy z powodu nadmiar: 
pracy, dójdziemy do przekonania. że 
ilość ubezpieczonych w kasie cho 
rych, w krótkim czasie wynosić bq 
dzie 139,000 osób. 


Łódź, 


Robotnicy wobec Święta 


ź Z powyższego wynika, że ro- 
| l maja. bożnicy m. Łodzi szybciej zo- 
Wczoraj w sali rady miejskiej |staną ubezpieczeni niż w ir- 
z inicjatywy okręgowej komisji| nych miastach, w których kas; 


związków zawodowych pod prze- 
wodnictwem S, Rapalskiego odby- 
ło się zebranie zarządów związków 
klasowych i delegatów fabryk, w 
celi omówienia święta 1 maja. 

Pierwszy zabrał głos w imieniu 
okregowej komisji związków zaw. 
p. Rapalski, zapoznając zebranych 
z historią święta maiowego. Jed. 
nocześnie mówca informuje o sta 
nowisku okręgowej komisii wobec 
tegorocznego święta, Między inne- 
mi nadmienia, że okręgowa komi- 
s'a nie chce wykorzystać swego 
stanowiska celem narzucenia dy- 
rektyw związkom zawadowym. 

Zadaniem okręgowe‘ komisji jest 
pobudzić jaknajszersze masy fo- 
botnicze, aby przyłączyć się do o- 
gólnego protestu o swoje prawa. 

Delegat Eberle zaznacza, że w 
dniu tym i wogóle na przyszłość 
winna klasa robotnicza zaprzestać 
wzajemnych walk partyjnych, a 
stworzyć prawdziwy i jednolity 
front robotniczy przeciw reakcji. 

Następnie zabierają głos po- 
szczególni delegaci, informując ze- 
branych o uchwałach, zapadłych 
na zebraniach fabrycznych w spra: 
wie święta 1 maja. 

Delegat Karoc żąda zwrócenia 
się do pracowników tramwajowych, 
aby ci, zgodnie z całą klasą ro- 
botniczą, nie na pół lecz na cały 
dzień, zaprzestali pracy, akcentu- 
jąc w ten sposób duchową łącz- 
ność z całą klasą robotniczą. 

Jesionowski polemizuje z nie- 
którymi mówcami, którzy wskazy- 
wali jako wzór na rok 1905 i do- 
magali się. aby przez zorganizo- 
waną milicję zatrzymać w niektó- 
rych fabrykach pracę. Mówca jest 
zdania, że podobne postępowanie 
ezłabiłoby powagę święta majo- 
wego. 

W kofńcu.dyskusji zabiera głos 


chorych działają od dłaższego opisu. 

Zapomogi rozpoczęto wydawać 7 
chwila urnchomienia kasy. Do dnia 
22 b. m. wydano ogółem zanomogi 
w dzielnicy I-ej na 5.635.987 mk.: 
W dzielnicy Il-ej 1,259,798 mk: 
w IIT-ej 12.021.054 mk.: w [V-oi 
dzielnicy 1.518.236 mk. zaś w ka- 
sie głównej 919,000 mk. 

W najbliższych dniach otwarte 
zostaną dwa nowe ambula- 
torja przy ul. Aleksandrowskiej i 
przy ul, Przejazd. : 

Niezależnie do powyższego kie- 
rownietwo kasy chorych pertrak- 
tuie z doktorem Wsztenem 
celem odstąpienia ambula- 
torjum, mieszczącego się w klini- 
ce przy ul. Podleśnej, 

W najbliższych dniach również 
zostanie otwarte centralne 
ambulatorium dentystyczno 
przy ul, Milsza 55, . 

L bózpieczenie robotnika przybie 
ra kształty realne. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

„ Zmiennie, nieco chłodniej, wiatry 
z kierunków zachodnich. 

Pogoda w Polsce w dniu wczoraj- 
szym znajdowała się pod wpływem 
obszernego niżu barometrycznego, le- 
żącego od dni paru nad morzem Pół- 
nocnem, a sięgającego aż do Polski. 
Rano w zachodniej części Polski pa 
dały deszcze, które w kilka godzin 
później dosięgły 1 środkowej części 
kraji Wskutek wzrostu zachmurzenia 
i opadu, temperatura obniżyła się w 
ciągu dnia w śradkowej części Polski, 
podczas gdy na zachodzie pod wply- 
wem wypogadzającego się nieba miala 
bieg normalny. Rano notowano w Po 
znaniu 7 stopni, w Krakowie 7, w War- 
szawie 11, w Pińsku 14; po poludniu w 
Poznaniu 14, w Krakowie 9, Warsza- 
wie 9, Pińsku 20 stopni (Pińsk jeszcze 
i po południa w przedniej części niżu 
barometrycznego). Temperatura naj- 
wyższa wczoraj w Warszawie wynośiła 
13,3 stopnia, najniższa 6,5, 


mówca oświadcza, że ze 
sprawozdań należy wnioskować, iż 
w roku obecnym, tak jak i w po- 
przednich latach, Łódź robotnicza 
godnie uczci swój dzień uroczysty. 
W dalszem przemówieniu swem 
mówca zaznacza, że równieź jest 
przeciwnym wywierania na robot- 
ników jakiejkolwiek presji, telem 
zmuszenią do świętowania. 

Następnie proponuje, aby iam, 
gdzie robotnicy są przeciwni świę- 
towaniu, urządzić zebranie, cełem 
wyjaśnienia robotnikom, że święto 
1 maja, to nie święto partji poli- 
tycznych, lecz całej klasy robotni- 
czej. 

W końcu dyskusji przyjęto na- 
stępujące uchwały: 

„Zebranie zarządów związków 
klasowych i delegatów fabryk, wzy- 
wa wszystkich ludzi pracy do uro- 
czystego świętowania dnia 1 maja, 
jako święta robotniczego. 

Niech w dniu tym, w uroczys- 
tym pochodzie pod czerwonymi 
sztandarami nie braknie żadnego 
z robotników łódzkich, którzy o- 
becnością swoją winni zadokumen- 
tować braterską łączność z całym 
proletarjatem, święta, dążącego do 
wyzwolenia z pęt i ucisku Kapita- 
listycznego. 

Zebrani oświadczają, że w dniu 
tym winien zamrzeć ruch fabrycz- 
ny i kołowy, wobec czega wzywa: 
ją pracowników tramwajowych do 
całodziennego zaprzestania pracy. 
Na straży powagi i uroczystości 
święta winni stać sami robotnicy”. 

Zebranie zakończono odśpiewa* 
niem „Czerwonego sztandaru”, 


| 


Podwyższenie zagranicznej 
taryfy listowej, 


Z dniem 1 maja b. r. wchodzi 
w życie podwyższona taryfa dla 
przesyłek listowych w obrocie za- 
granicznym. 
Według nowej taryfy należy 
opłacać listy zwyczaje do wagi 
20 gr. do Czechosłowacji 40 mk., 
do innych krajów 50 mk., zaś za 
każde dalsze 20 gr. do wszystkich 
krajów po 25 mk. — kartki pocz- 
towe do Czechosłowacji 25 mk., 
do innych krajów 30 mk., druki, 
czasopisma, próbki towarów i pa- 
piery handlowe za każde 50 gr. 
10 mk, najmniej jednak za prób- 
ki 20 mk., za papiery zaś handlo- 
we 50 mk., czasopisma opłacone 
ryczałtem i druki dla ociemniałych 
podlegają w obrocie z Czechosło- 
wacją taryfie wewnętrznej, polece- 
nie wszelkiego rodzaju przesyłek 
listowych 50 mk., doręczenie eks- 
presowe 100 mk., reklamacja 100 
marek. 
W obrocie z obszarem wolnegu 
m. Gdańska obowiązują taryfy w 
wnętrzne. 
- Zasadniczo wszystkie przes ik 
listowe w obrocie zagranicznym 
Kasa chorych. mają być w całości opłacane przeć 
pad Nieopłacone Inh miy- 
dostatecznie opłacone  przesvi 
będą ry'racane nadawcom cel: 
uzupełnienia brakującej opłaty. 


*. 


Jak się okazue mimo bo kotu 
kasy chorych przez wrogie żywioły. 
robctnicy łódzcy gremialnie 
uba 'pieczą ą się w kasie, 
wywieraiąc jednocześnie nacisk na 
swych pracodawców, o ile ci ostatni 
sprzeciwiaja się ulezpieczenioiu. 

Do dnia 27 b. m, kasa hi- 
czyła 59,000 członków, czyli 
ubezpieczonych głów rodzin. Wziąw- 
szy pod uwaeh, Że naipoważnie sze 


Zjazd samorządowych opiek 
społecznych. 

Z ruicjatywy magistratu miac: 
Ładzi, odbędzie się w Warszawie 
1711 czerwca r, b., zjazd sahid: 
rzą lov rch opiek społecznych cn- 
irmy, ak Sza bier i Geohttan. Pv-|łej Po ki przy wspołudziale przed 
znański, Kunitzer i iuni, nie zdążył |slawiczsłstwa ministerstwa praćy 
jeszcze przesłać lsi swych róboia:-|opiekj społecznej. 
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